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Straszna Katastrofa Kolejowa w Warszawie. 
Kilkadziesiąt ofiar w ludziach, dwa parowozy i dwa wagony rozbite. 

Warszawski kor. „Republiki" telefo­
nuje: 

Wczoraj o godz, 6.40 rano przed dwor­
cem Wschodnim na Pradze wyniknęła ka­
tastrofa kolejowa z pociągiem osobowym, 
nadchodzącym z Siedlce do Warszawy. Po 
wodem katastrofy było zderzenie się paro 
wozu manewrowego z wagonem z pociągu 
skutkiem czetfo oprócz parowozu został 
zdruzfiotnnv watfon hatfeżowy, oraz wagon 
3-ej k! , ,sv, brdscy za wagonem bagażo­
w a . Lista ofiar zawiera około 40-tu o-
sób. Mas2vn?sta parowozu manewrowego 
zmarł drić rnno; z 40-tu osób cztery cięż­
ko rpine, Władze, w zwirzku z katastrofą 
aresztowały dwóch zwrotniczych, sygna­
listę i ustawiacza, 

* * 
O strasznej katastrofie wczorajszej o-

frzyr>ujemv od naszego korespondenta 
warszawskiego następujące ciekawe szcze 
gółv: 

Gdy r-orisg osobowy Nr, 820, idący z 
Sied.lco'do Warszaw-, znalazł się już w o-
brębie torów stacyjnych, gdy pasażero­
wie już byli zupełnie niemal przygotowani 
do opuszczenia wagonów, t j , gdy mieli już 

pozdejmować z półek swoje bagaże nagle 
wszystkich przeraziły straszliwe gwizdki 
alarmowe parowozu. 

Pociąg, który biegł z duża szybkością, 
począł być nagle hamowany. Pierwsza rzu 
ciła się do drzwi służba pociągowa. Kilku 
konduktorów, wychyliwszy się i snać zo­
rientowawszy się w sytuacji, nie powróci­
ło już do wagonów, lecz wyskoczyli na­
tychmiast z pociągu na plant. To tem sil­
niej przeraziło podróżnych i wywołało 
wśród nich popłoch. Wielu podróżnych, 
przeczuwajpc jakieś niebezpieczeństwo, 
poczęło wyskakiwać wślad za kondukto­
rami. 

Sytuacja tymczasem przed biegnącym 
pociągiem była pełna śmiertelnej grozy — 
zresztą pochwycona ona została jak gdyby 
tylko jednem mgnieniem oka, bowiem 
wszystko rozegrało się w ciągu najwyżej 
trzech minut. 

Po torze położonym obok toru, po któ­
rym pędził pociąg osobowy, biegł parowóz 
manewrowy. Śpieszył on w kierunku rów­
nież ku dworcowi, lecz zamierzał przeje­
chać na inny tor, po którym biegł właśnie 
pociąg osobowy. 

Z budki sygnalizacyjnej dano maszyniś 
cie parowozu manewrowego znaki upo­
ważniające do przejechania toru przed na 
dejściem jeszcze pociągu osobowego. Ma­
szynista na zasadzie tego upoważnienia 
usiłował tor przejechać w tym samym 
czasie, inny zwrotniczy dał znaki prze­
ciwne. Maszynista zawahał się, a że było 
to już po za t, zw. słupkiem rozmijania, t j . 
w miejscu, gdzie tworzy się już rodzaj 
dwukątu ze zbiegających się torów, tedy 
maszynista manewrowy zdecydował się 
tor przeciąć, licząc, że zdoła uciec przed 
pociągiem osobowym. Niestety, rachuby 
całkowicie zawiodły. W jednej chwili na­
stąpił straszliwy huk. Wzniosły się w górę 
kłęby ognia, dymu i pary. Z setek piersi 
wyrwał się okrzyk rozpaczy, mieszając 
się z łomotem trzaskających ścian i okien 
wagonów. 

Upłynęło kilka sekund, a na miejscu 
wstrząsającej katastrofy słychać było tyl 
ko rozdzierające krzyki i jęki ludzkie. 

Parowóz manewrowy, który nie zdołał 
uciec, starł się z parowozem pociągu oso­
bowego. Jeden runął w prawo, drugi w le­
wo. Wagon bagażowy wtłoczył się w tył 
parowozu manewrowego. Wagon 3 klasy, 

będący za wagonem bagażowym, wtłoczył 
się znów w ten ostatni, oba zaś zostały do 
szczętnie niemal zdruzgotane. 

Widok miejsca katastrofy jest przera­
żający. Szczątki rozbitych wagonów 
wszystkie prawie unurzane są we krwi 
ludzkiej. 

Na miejsce tej ponurej katastrofy o* 
prócz pierwszych nadbiegłychwładz poli­
cyjnych z nadkomisarzem Zielińskim i ko« 
misarzem Chwatem, nadbiegło kolejowe 
pogotowie lekarskie. Wszystkich rannych 
z uwagi, iż miejsce katastrofy oddalone 
jest o d dworca blisko o kilometr — prze* 
noszono na noszach do specjalnego wago* 
nu 1 dowożono co rychlej na dworzec, a 
stamtąd na noszach przenoszono do szpi­
tala kolejowego. Pięć osób ciężej rannych 
przewiozło Pogotowie ratunkowe* 

* * 
i* Jak się w ostatniej chwili dowiaduje­

my, w wyniku śledztwa ustalono, że wina 
za katastrofę ciąży na dwóch zwrotni­
czych, którzy stawili się do pracy w stanie 
nietrzeźwym. 

Wiadomość ta nie została jeszcze po* 
twierdzona oficjalnie. 

Delegacja niemiecKa przybywa dziś do Londynu. 
Pomiędzy Anglją i Sowietami zawarty został ważny układ finansowy. 

Berlin, 4 sierpnia. 
Polska Agencia Telegraficzna. 

Delegacja niemiecka wyjeżdża dzisiaj 
do Londynu, dokąd przybywa jutro rano 

W tutejszych kołach politycznych 
twierdzą, że delegaci niemieccy otrzyma 
li zupełnie dokładne dyrektywy w spra 
wie swego zachowania się w Londynie 
Program jej pobytu jest ściśle określony 
Jak twierdzą punktem centralnym per­
traktacji delegacji niemieckiej będą kwe 
stjei 1) ewakuacja Ruhry, 2) sprawa ucie 
kinierów z Rosji i 3) sprawa 4000 kole­
jarzy. Delegacja niemiecka ma dane dy­
rektywy, że gdy dojdzie w powyższej 
sprawie do porozumienia — mose przy 
jąć bez zastrzeżtń wszystkie decyzje kon 
ierencji. 

DRUGA FAZA KONFERENCJI. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Londyn, 4 sierpnia. 
Mac Donald, Theuttis, Heymans, Ste 

fani i ambasador Stanów Zjednoczonych 
Londynie Kellog ustanowili dziś rano 

procedurę 2-glej fazy konferencji. We­
dług przyjętych planów, delegaci niemiec 
cyr*któr/y przybędą dp Londynu jutro o 
godz, 8 rano zostaną niezwłocznie zawc 
Zwani do udziału w plenarnem posiedzę 
tiiu, które odbędzie się w foreigne ot'ice 
w południe, Na posiedzeniu tymi wręczo 
n e zostaną delegacji niemieckiej ptolo-
kuły obejmujące decyzje sprzymierzeń­

ców, odnośnie'do wprowadzenia w życie 
planów D.ivcsa. Dokumenty te, których 
redakcja nie została całkowicie ustalona 
zawarte będą w rezolucjach, przyjęć ch 
przez konferencję tylko te, które doty­
czą porozumienia rządu Rzeszy, bądź ze 
sprzymierzonemi bezpośrednio, bądź z 
z komisją odszkodowań. Pozatem ustało 
no, że na jutrzejszem posiedzeniu po wy 
l ianie.k i lku kurtuazyjnych słów, nastąpi 
jedynie wręczenie protokułu, oraz usta 
lenie daty następnego posiedzenia. W cc 
lu przyspieszenia i uproszczenia pracy 
konferencji, nie będą już zwoływane ko 
misje dla zbadania uwag niemieckich. 
Premjer Francji, Anglji, Belgji zasięgną 
opinji swoich kolegów z komisji dla eks­
perta dla spraw technicznych. Ze strony 
innych poństw sprzymierzonych w następ 
nych późniejszych konferencjach wezmą 
udział przewodniczący delegacji, a ze 
strony niemieckiej do obrad dopuszczo­
nych zostanie 4 pełnomocników i 4 rze 
czoznawców. Delegaci niemieccy oma­
wiać będą również z komisją odszkodo­
wań te sprawy, wypływające z wykona 
nia planów Davesa, które należeć hędą 
do kompetencji komisji. Kwestja utrzy­
mania w zagłębiu Ruhry kolejarzy Iran 
cuskich i belgijskich będzie poruszona w 
końcu prac konferencji. Na dzisiejszem 

zebraniu Mac Donald w porozumieniu 
z Herriotem zaznaczył, że pragnąłby aby 
konferencja zakończyła swe obrady w 
końcu b. tygodnia, W tym celu Mac Do­
nald zdecydowany jest kierować praca­
mi delegatów niemieckich i sprzymierzo 
nych w taki sposób, aby konferencja od 
bywała się dwa razy, a nawet trzy razy 
dziennie, o ile zajdzie tego potrzeba, 

WAŻNY UKŁAD ANGIELSKO - SO­
WIECKI. 

Londyn, 4 sierpnia. 
Utrzymują tu, iż pomiędzy rządem 

angielskim o przedstawicielem sowietów 
zawarty został dziś rano bardzo ważny 
układ ekonomiczny ; finansowy, na któ 
rego podstawie Rosja zobowiązała się 
zapłacić Anglji 28 miljonów funtów szter 
lingów, z ogólnej sumy 160 miljonów, na 
leżnej W, Brytanji od Rosji. 

HUGHES U PREZYDENTA RZESZY. 
Btr i in, 4 sierpnia. 

Jak donoszą pisma, na wczorajszem 
przyjęciu u prezydenta Rzeszy Eberta, 
na cześć sekretarza stanu Hughesa, ame 
rykański mąż stanu miał sposobność wy 
miany zdań z kanclerzem Marksem i mi 
nistrem spraw zagranicznych Stresema-
ncm. Weiczorem odbyło się przyjęcie w 
ambasadzie amerykańskiej dokąd zapro­
szone zostały wybitne osobistości z nie­
mieckiego świata politycznego j gospo­
darczego. 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA WOJNĘ. 
Polska A g e n c j a T e l e g r a f i c z n a 

Londyn, 4 sierpnia. 
Na porannem zebraniu szefów dele­

gacji Herriot oświadczył, że nie dopuści, 
ażeby delegaci niemieccy, jak to mają 
podobno zamiar, podnieśli w Londynie 
kwestję odpowiedzialności za wojnę. Her 
riot dodaje, że tego rodzaju postąpienie 
ze strony Rzeszy mogłoby spowodować 
incydent z jego strony. 

Mac Donald odpowiedział, iż jest rze 
czą jasną, że nie byłoby żadnej przyczy 
ny zezwolić na rozpoczynanie debat. 

ZGODNE STANOWISKO STRON. 
Londyn, 4 sierpnia. 

W kołach konferencji zapewniają, że 
punkt 3, co do których komisja nie uzgo 
dniła swoich zapatrywań mają raczej zna 
czenie drugorzędne i tym razem nie mogą 
być przeszkodą do osiągnięcia całkowitej 
zgody między sojusznikami, Wogóle 
wśród delegatów panuje szczere zaufanie 
i dobra wola jest może dziś silniejsza, ant 
żeli kiedykolwiek przedtem. 

HANDEL ZAGRANICZNY NIEMIEC 
Berlin, 4 sierpnia. 

Dane statystyczne, tyczące się handlu 
zagranicznego Niemiec wykazują za czer 
wiec br. wywóz wartości 475,2 miljonów 
marek złotych. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
ZGON CONRADA KORZENIOW­

SKIEGO. 
Polska Agencja Telegraficzna, 

Londyn, 4 sierpnia. 
Wczoraj umarł nagle w własnej wil i 

w okolicy Canderbury Jan Conrad Ko­
rzeniowski, jeden z współczesnych naj­
większych nowelistów, przeżywszy lat 67 

„DANZIG SEMPER IDEM". 
Agencja Wschodnia-

Gdańsk, 4 sierpnia. 
JDanziger Rundschau" w artykule p. 

t. „Danzig semper idem" {Gdańsk zawsze 
ten sam) pisze: 

.•Tjudno stwierdzić, co właściwie ma 
znaczyć marsz pruski w republikańskiem, 
autonomicznem mieście, lub jakie znacze­
nie ma stary niemiecki hymn nacjonali­
styczny w Gdańsku w ramach koncertu 
wieczornego. Czyż Gdańsk niema się nig­
dy zmienić. Zdawaćby się mogło,, jakgdy-
by miasto to nic było w stanie zniszczyć 
mostu, łączącego je z przeszłością". 

W zakończeniu artykuł dodaje, że jest 
jednak pawna nadzieja, iż Gdańsk opanu­
je chorobę, która toczy sfery miarodajne. 

Likwidacja powstania w Brazylji. 
Londyn, 4 sierpnia. 

Agencja Wschodnia. 
Donoszą tutaj, że brazylijskie wojska 

rządowe, ścigające ostatnio powstańców 
dogoniły ich w pobliżu Reta — Catl, wy 
wiązała się potyczka, bez poważniejszych 
wyników. 

W dniach najbliższych rozpocząć się 
mają operacje wojskowe na większą 
skalę. 

1 Szkody w okolicach San Paulo, we­
dług pobieżnych obliczeń, wynoszn oko 

ło 10 miljonów dolarów. 

ZATARG ANGIELSKO-JAPOŃSKI. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Tokio, 4 sierpnia. 
Ambasador japoński w Waszyngtonie 

przybył do Tokio w celu omówienia t 
przedstawicielami rządu sprawy, immigra 
cjł. 
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mv: e.ssc ca izu erje: B 

I 
| V / # £ \ v J A l ^ V / | Arcydzieło Gaumont'a odtwarzające na ekranie arcydzieło Lamartine'a | 

j | J ten najbardziej wzruszający z r o n aisów 
ten najpotężniejszy z obrazów t e r r o r u 

to najpoczytniejsze dzieło bibliotek ludo 
wych we Francji. 

REŻYSERJA GENJALNEGO POIRIER'A. 
Role główne interpretowane mistrzowsko przez panią Myrga, panów M. Armanda Tallier, M. Roger Karla i panią Zuzannę. Blnnchetti. 

Arcydziełu Gaumonta „JOCELYN" cała prasa francuska oddała entuzjastyczny hołd. ' 
LE „ P E T I T J O U R N A L " P O W I A D A : 

.Oto arcydzieło ekranu, które oddało największą usługę ge-
njtiszowi francuskiemu. „JOCELYN" stał się dzięki filmowi 

własnością całego świata." 

| NAD PROGRAM: Dziennik Gaumonta -- najnowsze wydarzenia ze świata. POCZĄTEK o godz. 4 i pół. 

ma 

Ważne dla sportowców! 
Na ekranie „Casina" nad program wyświetlane jest od dnia dzisiejszego: 

1) Przybycie d rużyny „ H a k o a h " do W a r s z a w y . 2 ) Mecz H a k o a h — M a k k a b i . 3 ) Mecz H a k o a h — Polonia . 
POCZĄTEK o godz. 4 i pół. Wspaniałe zdjęcia warszawskiej filmowej stacji doświadczalnej. POCZĄTEK o godz. 4 i pół. 

Po napadzie bandy sowiecKiej na Stołbce. 
Rząd polski przedsięwziął energiczną akcję dyplomatyczną. 

Warszawa, 4 sierpnia. 
A g e n c i . W i c h o d n l . 

Podług ostatnich wiadomości ze Stołh 
eów, cześć ucieklekająccj bandy została 
odcięta w drodze do granicy. 

Bandyci uciekając porzucili 3 karabi 
4jy maszynowe, oraz znaczną ilość grana 
tów ręcznych. 

.Jeden z bandytów, wzięty do niewoli 
złożył szczegółowe zeznania co do orga 
nizacji bandy na terytorjura Rosji sowiec 
kiej, gdzie bandyci ćwiczyli się uprze­
dnio i czynili przygotowania do napadu 
na Stołbce. 

Cała banda dojechała do pogranicza 

samochodami ciężarowemi, gdzie otrzy­
mała broń i ruszyła na Stobce. 

AKCJA RZĄDU. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Dowiadujemy się, że natychmiast po 

nadejściu do Warszawy wiadomości o 
napadzie na Stołbce, p, minister spraw 

wewnętrznych Hfibner porozumiał się 
telefonicznie przez województwo lwow­
skie z prezesem rady ministrów p. Wł. 
Grabskim, przebywającym na odpoczyn 
ku w Kossowie obok Kołomyi. Z ramie 
nia ministerstwa spraw wewnętrznych 
wyjechał wczoraj do Stołbc specjalny de 
legat inspektor komendy policji państ­

wowej p.' Koral. 
W ciągu dnia dwukrotnie obradował 

komitet polityczny rady ministrów zasta 
nawiając się nad środkami zapobiegaw-
czemi oraz omawiano stanowisko rządu 
polskiego. Rząd zapewne wyda urzędo­
wą publikację w tej sprawie. 

Jak się dowiaduje ny komitet poli­
tyczny powziął szereg uchwał mających 
na celu likwidację zajść i niedopuszcze­
nie do powtórzenia się ich na przyszłość. 

POGOŃ ZA BANDĄ. 
Polska A g e n c j a T e l e g r a f i c z n a . 

Warszawa, 4 sierpnia. 
Zarządzony pościg wszedł w stadjum 

styczności z wycofującym się oddziałem 
dywersyjnym. W potyczce, która się wy 
wiązała został ranny jeden z ułanów. W 
trakcie pościgu odebrano uchodzącym je 
szcze dwa karabiny maszynowe, oraz 5 
ręcznych i 13 granatów. Uchodzący od­
dział dywersyjny rozdzielił się na 4 plu 
tony. z których jednemu udało się przejść 
za granicę sowiecką. Graniczne placów 
k i sowieckie gęstym ogniem ostrzeliwały 
ścigające oddziały polskie, Los pozosta­
łych plutonów nie jest dotychczas ustało 
ny. 

Ujęty ranny partyzant zeznał, że na 
leży do oddziału dywersyjnego zorgani­
zowanego na terytorjum sowieckim. 

a monopolu tytoniowego. 
Skup fabryk prywatnych przez rząd. 

Warszawa, 4 sierpnia. 
P o l s k a A g . n c l a T e l e g r a f i c z n a . 

Zagada wyłączności państwowej w 
dziedzinie produkcji i sprzedaży wyro­
bów tytuniowych wprowadzona ustawa 
z dnia 1 czerwca 1922 r. t> monopolu tytu 
niowym została przeprowadzona w peł 
m od dnia 1 sierpnia 1924 r. Z jnicm 31 
!.*poa br. istniejące na obszarze b zabór i 
rosyjskiego i b. dzielnicy pruskiej pry­
watne fabryk' v.yobów tytuniowych za 
kończyły swe. ją działalność. W związku 
Z 1k\vidacją pr/.emrsł.t prywatnego nono 
pol tytunłowy powiększy liczbę fabryk 
rządowych. Podpisano kontrakty kupna 
sprzedaży i objęto w posiadanie monopo 
lu fabryki wyrobów tytoniowych. Sarna-
tia w Poznaniu, która będzie uruchomio­
na jako druka państwowa fabryka wyro 
bów tytoniowych w Poznaniu pod nazwą 
Poznań - Łazarz, fabrykę I. Goldfarba w 
Starogrodzie, oraz fabryki cygar Adama 
w Bydgoszczy, Grudziądzu i Inowrocła­
wiu. Pan minister skarbu zatwierdził 
wniosek dyrekcji monopolu tytoniowego 

w przedmiocie kupna fabryk: Noblesse 
w Warszawie (która będzie uruchomiona 
jak druga państwowa fabryka wyrobów 
tytoniowych w Warszawie pod nazwą 
Warszawa miasto), C. Balboriski w Wi l 
nie i I. L. Szereszewski T. A. w Grodnie 
Objęcie tych fabryk w posiadanie mono 
polu nastąpi w dniach najbliższych. Ro 
botnicy prywatnych fabryk, zlikwidowa 
nych mają pierwszeństwo w przyjęciu do 
pracy w fabrykach monopolowych, W do 
tychczas czynnych i nowonabytych fa­
brykach monopolu tytoniowego znajdzie 
zatrudnienie poważna liczba robotników 
zwolnionych z fabryk zlikwidowanych. 
Pozostali otrzymają na zasadzie postano 
wienia art. 60 ustawy o monopolu tyto­
niowym odszkodowanie od monopolu ty 
tniowego w wysokości 6-miesięcznego 
zarobku. Wypłatę tego odszkodowania 
unormowało zarządzenie ministerstwa 
skarbu dnia 16 lipca br. Nr. 4531 P.R. 24 
poruczając przeprowadzenie odnośnej ak 
cji izbom skarbowym. 

MOBILIZACJA 
Wiedeń, 4 sierpnia. 

Polska Agencja Ta'>t'gra'fU,^*. 
„Neue Frcie Presse" donosi z Biało-

Jrodu, że wedle niesprawdzonej dotych 
:zas pogłoski, rząd bułgarski powołał do 
izynncj służby 3 tysiące rezerwistów. 
Jugosłowiański poseł w Sofji Rafocz, 
przybył do Bialogrodu i złożyły! mini-

W BUŁGARJI. 
strowi spraw zagranicznych Marinkowi-
czowi sprawozdanie o sytuacji w Buł-
garji. Marinkowicz, według tychże po­
głosek, wystosował do rządów francuskie 
go, angielskiego i włoskiego protestują­
ce depesze, przeciwko wspomnianej mo 
bilizacji. Grecja ma się również przyłą­
czyć do protestu* 

Kongres organizacji pracy w Pradze. 
Praga, 4 sierpnia. 

P o l s k a A g e n d a T e l e g r a f i c z n a . 

Między 21 a 24 bm, odbył się w Pra­
dze międzynarodowy kongres naukowej 
organizacji pracy, który zgromadził cały 
szereg wybitnych jednostek zwłaszcza 
amerykanów, pionierów ruchu, stanowią 
cego przedmiot, obrad. Delegacja polska 
w liczbie przeszło 30 osób (najliczniejsza 
po amerykańskiej) przedstawiła się na­
der dodatnio i to nie tylko ilościowo, ale 
i jakościowo. Delegacja prowadzoną by 

Z n a k o m i t y m u z y k w ł o s k i 
Ferruccio BOESO n i , z m a r ł p r z e d 

k i lku d n i a m i . 

ła przez pp. b, prezydenta m. Warszawy 
Piotra Drzewieckiego, profesora Politech 
niki Warszawskiej Karola Adamieckie­
go oraz p. Stanisława Lubieńskiego. Re 
feraty wygłosili z polaków p. prof. Ada­
miecki, studjujący naukową organizację 
pracy już od szeregu lat (w 1902 r. uka­
zała się l-sza wogóle książka w tej dzie 
dżinie jego właśnie pióra) oraz prof. Haus 
wald i Rocher. 

Zetknięcie się delegacji polskiej z wyi 
bitnymi inżynierami i technikami żarów 
no z punktu widzenia fachowo-narodo-
wego, jak również i propagandystyczne 
go zaliczyć należy do objawów nader do 
datnich. Kongres zorganizowany był na­
der umiejętnie, stosunek zaś organizato­
rów — Czechów, wobec delegatów — 
Polaków, cechowała wielka uprzyjmość. 
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RlesKa eolsKiećo 
' .Kio dzisiaj umyślnie czy też przypad­

kowo stanie przed jednym z biur wypłat, 
ujrzy tam scenę pełną wysokiego tragiz­
mu;, zobaczy tam mianowicie tłumy bez­
robotnych, pragnących podjąć należny 
im zasiłek. Robotnik łódzki, który przez 
szereg lat trwał przy swym warsztacie i 
w pocie czoła zarabiał ledwie na chleb po 
Wfzechni, dzisiaj znalazł się bez zajęcia i 
zmuszony jest wyciągać rękę po wspar­
cie, .niejako po jałmużnę, po marny grosz 
który pozwoli' mu zaledwie na nędzną 
wegetację. 

Strasznv to los człowieka pełnego sił 
i przywykłego do pracy, gdy naraz zam­
kną przed nim bramę fabryki, odmówią 
mu-normalnej tygodniowej wypłaty i każą 
mu udać się po pieniądze do biura zasił­
ków. Czy rozumiecie psychikę człowie­
ka czvn", pracownika produkującego 
dzień w dz:eń drogocenne wartości, gdy 

.pewnego dnh odrywany zostanie od 
swego warsztat/ odtrącony odeń jak nie­
dołężny inwalida i zaliczony w poczet 
pobierających wsparcie? Czy zdajecie 
sobie sprawę z tetfo, co się dzieje w du­
szy mas, co za szalona deprymacja ogar­
nia" ten wielotysięczny tłum ludzki, gdy 
naraz z pracowitego i pożytecznego ży­
wiołu nrzedzierzga się w element niepro­
dukcyjny i pasożytniczy, żyjący z dnia na 
dzień, bez optymizmu, który ożywia za­
zwyczaj ludzi pracy, bez wiary w lepszą 
przyszłość? 

Zaprawdę, nic gorszego nie może snot 
fcać robotnika od kieski bezrobocia. W 
każdym innym wypadku sam własnemi si­
łami może Sobie skutecznie pomóc: może 
wałczyć o podniesienie zarobku, o popra­
wę warunków pracy, o skrócenie dnia 
roboczego... Tutaj zaś stoi bezradny w 
obliczu strasznego zjawiska, którego źró­
dło tkwi głęboko w strukturze i sytuacji 
gospodarczej nańsłwa, a którego korzenie 
sięgają najzawilszych i niezmiernie skom 
plikowanych zagadnień ekonomicznych i 
politycznych. 

j FIKK- • ' I ' * - - - A.-LLIKW.FHAŁLL^LJI 

1 
Katastrofa, która nawiedziła Łódź i 

przemysł polski, bynajmniej nie spadła na 
Ras niespodzianie. Zaraz przy pierwszych 
krokach sanacyjnych p. Grabskiego, prze­
strzegano go ze Wszystkich stron, iż akcja 
naprawy skarbu może się odbić fatalnie 
na życiu gospodarczem kraju. Począwszy 
cd znanego raportu p. Hiltona Yoimga. a 
skończywszy na zdaniu rozsądnych publi­
cystów i ekonomistów, wszyscy byli zgod 
ni co do tego, że stabilizacja waluty i upo­
rządkowanie stosunków pieniężnych jeśli 
odbędzie się bez wydatnej pomocy kapi­
tałów zagranicznych, musi doprowadzić— 
tek tego przekładem były Niemcy i Au-
strja — do niebywałego głodu gotówki a 
c o zatem idzie do szalonej drożyzny kre­
dytu, który tem jest dla produkcji, czem 
krew dla organizmu ludzkiego, musi wy­
wołać unieruchomienie przemysłu i za­
darcie życia handlowego, pozbawionego 
sHy motorycznej w postaci taniego kre-
fytu.- _. • . '- . • ' 

Wszelkie jednak ostrzeżenia pod adre 
sem rządu nic zdały się na nic. Skarb za­
czyniał raptownie maszynę drukarską, 
ciągnął do swych kas cały płynny pie­
niądz kraju, dając wzamian mceno ograni 
r-zoną ilość złotych, które nawet w drob­
nej części nie zaspokajają naszych potrzeb 
Sospodarczych. Wstrzymano kredyty rzą­
dowe, które jako tako zasilały przemysł, 
* wprowadzono ich parodję w postaci po-
yczek Banku Gospodarstwa Krajowego. 

J e dnym słowem uczyniono wszystko, aby 
*y$odzić i tak już mocno zdewastowany 

rynek pieniężny Polski, nie dając wzamian 
r.ic i nie starając się zupełnie o przyciąg­
nięcie kapitałów zagranicznych, które 
mogłyby być użyte ha cele przemysłowe. 

Ta fatalna polityka gospodarcza mu­
siała doprowadzić do stanu, który obser­
wujemy obecnie. Było jasne dla wszyst­
kich, iż jeśli rząd nie wynajdzie dla prze­
mysłu wydatnej pomocy kredytowej, lub 

też jeśli w obawie przed spadkiem złotego 
nie będzie chciał otworzyć przemysłowi 
kasy skarbowej, będzie musiał wydatko­
wać te sumy najmniej produkcyjne, bo 
na zapomogi dla bezrobotnych. ' -

Nie wiemy, jak długo potrwa obecny 
kryzys i nie.wiemy jakie rozmiary przyj­
mie szerzące się bezrobocie, ale jedno 
możemy powiedzieć napewno, mianowi­

cie, iż nwet przy dzisiejszym jego stanie* 
żaden nawet najzamożniejszy skarb nie. 
jest w stanie wytrzymać wydatków, jakie '. 
pociąga za sobą wyplata nieprodukcyjr \ 
nych sum zasiłkowych i każdy nawet naj-. 
bogatszy skarb musi się ugiąć pod brze-> • 
mieniem miljonów wyrzucanych za okno. 

Jan Urbach. 

Mowa prez. Rzplitej w Bydgoszczy. 
Bydgoszcz, 4 sierpnia. 

P o l s k a A g e n c j a T e l e g r a f i c z n a . 

Podczas bankietu wydanego przez mia 
sto nacześć Prezydenta Rzplitej, po prze­
mówieniu prezydenta miasta d-ra Śliwiń­
skiego, który dał szkic historyczny Byd­
goszczy i jego walki o utrzymanie pol-
skośsi, zwłaszcza w ostatnim okresie 
przedwojennym, później zabrał głos p. pre 
zydent Rzplitej, wygłaszając następujące 
przemówienie: 

„Panowie! Przyjazd* mój daje wszędzie 
powód do rozważania przeszłości i do wy­
suwania nauki i postulatów na najbliższą 
i dalszą przyszłość. Obowiązkiem moim 
obcowania z obywatelami jest wsłuchiwać 
s-ę w wyrażone życzenia i wysnuwać z 
nich toj co stanowi osnowę i podstawową 
nić dążeń i pragnień Całego narodu. Gdy 
dziś zwróciliście się do mnie o radę i.wska 
zówki, chcę wyrazić jak ja odczuwam pod 
stawową myśl Polski. 

Więc przedewszystkiem rozważanie 
przeszłości karmi nas goryczą, Mieliśmy 
bardzo przykrą i ciężką do niedawna prze 
szłość i to mimowoli budzi w ludzkich 
głowach chęć odpłaty. Uważam to jednak 
za zjawisko chwilowe. Ponad tym uczu­
ciem bierze górę wielka szlachetność i 
serdeczność natury polskiej..-Radzi jesteś­
my zapomnieć o ciężkich chwilach prze­
szłości dla idealnej świetlanej przyszłości, 
w której chcielibyśmy wszystkich na rów­
ni z nami widzieć szczęśliwymi. Gdy po­
równamy pragnienie ożywiające dziś na­
ród polski z rządem, które wzmagają się 
w powojennej Europie, to spostrzeżemy 
tam dwa głwne prądy: jeden, któremu hoł 
duje w dużym stopniu dalki zachód — to 
pokojowa stabilizacja obecnego stanu rze 
czy; drugi dąży do zmiany tego stanu. 

Nasz stosunek do tych prądów nie u-
lega żadnej wątpliwości. JeJsteśmy całym 
sercem i całą duszą prądem pierwszym. 
Nie jest to wynik naszego nasycenia się 
powojenego, naszego zjednoczenia wśród 
wolności i niepodległości, ale wynik z od­
wiecznie duchowej kultury polskiej i 
chrześcjańskiej. Hasła braterstwa ludu nie 
są nam nowością. Wspomnę chyba połowę 
ubiegłego stulecia, kiedy wszyscy Polacy 
ńa emigracji na Zachodzie wszędzie, nie 
wyłączając iNemiec, byli głosicielami wol 
ności i braterstwa ludów. Wszak my by­
liśmy tym jedynym narodem, który na 
swoich sztandarach wypisał „Za waszą 
i naszą wolność", więc pod tym względem 
nie może być ani poza Polską, ani w Pol­
sce wątpliwości, że jesteśmy narodem o-
żywionym jak najbardziej pokojówemi dąż 
nościami, ale realizm, oparty na długim 
doświadczeniu poucza, że nie sercem na­
leży się kierować, a przedewszystkiem 
silnym po^zciem rzeczywistości. 

Jeśli zwróci się uwagę na obrady na­
szego sejmu i senatu, to spostrzeżecie za­
wsze godną podziwu w tej sprawie jedno­
myślność. Pokojowe patrzenie w przy­

szłość bez zapoznania potrzeb pogotowia 
na wszelkie niespodzianki powodują, Że 
jako główny cel tego, co ja nazywam pro­
gramem walki codziennej., stanowi pracę 
nad podniesieniem kulturalnym-i gospo­
darczym Polski. W tej dziedzinie' jest dla 
wszystkich pełne pole w Polsce, bez 
względu na to, czy są mniej luh więcej po 
gedzeni z obenym stanem rzeczy. Ta pra­
ca pokojowa wymaga konsolidacji poko­
jowej na wewnątrz: konsolidacji przede-
wszystkim tych, którzy są odpowiedzialni 
przed następnem pokoleniem, za to czem 
Polska dziś jest i w przyszłości będzie, a 
więc przedewszystkiem konsolidacja Po­
laków. 

Gdy sumuję głosy pod moim adresem 
wystosowane, czy publicznie, czy też po­
ufnie w rozmowach w moim gabinecie, fo 
wyczuwam we wszystkich sercach tęskno 
tę do braterskiego Współdziałania! WicUę 
że Polacy t coraz bardziej i coraz silniej 
pragną działać, wspólnie.dla dobra Rzpli­
tej i to jest wielką zdobyczą i zapowiedzią 
że nasze pragnienia świetlanej przyszłości 
będą należycie przeprowadzone. 

Nierównomierność w stopniach kultu­
ry ziem polskich, zależnie od tego, jakf 
zaborca w rlich gospodarował, powoduje, 
że nie wszystkie pragnienia szybkiego po­
stępu gospodarczego i kulturalnego.mają 
być w równym stopniu zaspokojone. Być 
może, zachodnie krańce Rzplitej najwięcej 
doznają zawodu. Gdy porównam stan go­
spodarczy tej połaci kraju że stanem 
wschodnich ziem polskich, to stanie się 
jasnem, że skarb polski musi często kosz­
tem bardziej zasobnych dzielnic łatać bra 

Jk: tam powstałe, ale zarazem jest pew­
ność, że im bardziej zubożałe dzielnice 
Polski będą rosły w siłę, tem bardziej 
Bydgoszczy i całego Pomorza naszego, 
drogi do morza bić będą coraz silniejszym 
tentnem. jako wyraz odpływu wzmożo­
nych sił całej Rzplitej. 

Jakkolwiek nie mogę Wam obiecywać 
w najbliższej przyszłości bardzo wydatnej 
pomocy, koniecznej dla pełnego rozwoju 
waszego życia, to jednakże patrząc w dal­
szą przyszłość widzę, że Bydgoszcz wzroś 
nie Wczuję to nawet, że już wzrasta w siłę 
taką, jakiej dawniej nie zhała. Pamiętając 
0 tem, że Bydgoszcz bądź co bądź iest 
głównym węzłem Kresów Zachodnich nie 
przestanę nigdy w naradach moich z mi­
nistrami wskazywać, iż wymaga szczegó­
łowej pieczołowitości. Widzę, jak chwile 
zwątpienia obywateli są coraz rzadsze, 
1 coraz radośniej patrzę w teraźniejszość 
i przyszłość. Widzę bowiem, jak ożywiają 
się nasze serca i dusze, o wraz z nimi oży­
wia się pragnienia naszej kultury. 

Dlatego, gdy słyszę żale tych obywa­
teli, którzy w poczuciu rzekomej krzywdy 
pesuwató się tak daleko, iż chcą się wy­
rzec państwowości polskiej, to mówię i 
radzę, róbmy im dobrze, by choć za to na. 
nas sarkali, tego bowiem wymaga nasza 

ambicja państwowa. Cechą naszej kultury ' 
jest, że potrafiliśmy zjdnoczyć naród nik­
łością. Wszak unja lubelska, wielki twćr 
myśli Jagiellońskiej, jest dowodem, że nie 
od dziś jesteśmy wznowicielami zjednoczą 
nia narodu bez szczęku oręża. 

Nawiązując do tego, eo powiedział pan 
prezydenta miasta, że baśń ludowa głosi, 
iż nazwa Bydgoszcz wywodzi się od „Byt 
— ogści", streszczę wyrażoną tu myśl w 
krótkim zdaniu: „Już nigdy wróg w Byd* j 
goszczy nie zagości", ale wszyscy bet 
względu na to, czy są obywatelami Polska • 
czy Niemiec znajdą u nas zawsze gościn­
nych gospodarzy i pełną opiekę prawa, 
zgodnie z wymaganiem naszej demokra­
tycznej Konstytucji. Taką jest wola naro­
du polskiego i taką zawsze w Polsce bą« 
dzie". 

Mowa była przyjęta- owacyjnie prre i 
paruset zgromadzonych na sali biesiadni­
ków. .; . 

UROCZYSTOŚCI WOJSKOWE. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Bydgoszcz, 4 sierpnia. 
Drugi dzień pobytu p. Przydenta RzpM 

tej w Bydgoszczy poświęcony był w szere 
gólnej mierze sprawom wojskowym. 

O godz. 8 rano p. Prezydent udał się 
nć' uroczyste poświęcenie sztandarów 59, 
61 i 62 pułków piechoty, oraz 3 pułku 
strzelców konnych. Po odprawieniu mszy 
św. nastąpiła proczystość poświęcenia 
sztandaru i tradycyjne wbicie gwoździa. 
Po tej uroczystości i po defiladzie* która 
wykazała doskonałą postawę wojska, pac 
Prezydent wziął udział w uroczystym po« 
siedzeniu izby przemysłowo-handlowej 
Po zwiedzeniu jedynego na kresach za­
chodnich instytutu rolnego, powrócił pan 
Prezydent do lokalu prezydenta miasta 
d-ra Śliwińskiego, gdzie przyjął szereg da 
legacji, organizacji ekonomicznych, spo­
łecznych i oświatowych. Po audjencji' 'kto 
ra się skończyła o gadz. 6 po południu, 
pan Prezydent udał się samochodem na 
wyścigi 16-go pułku ułanów, gdzie wrę­
czył zwycięzcom nagrody. 

WIZYTA KRĄŻOWNIKA WŁOSKIEGO 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawą, 4 sierpnia. 

Dzisiaj w imieniu niedysponowanego 
ministra wojny gen. Sikorskiego, admi-
rał Porębski podejmował w hotelu an­
gielskim obiadem dowódzcę lekkiego 
krążownika włoskiego „Mirabelle", któ 
ry zawitał do wybrzeży polskich kapita­
na Piniego wraz z oficerami podkomen 
dnymi por. Triano i pod.Camicia. W cza 
sie obiadu admirał Porębski wygłosił 
przemówienie na cześć przybyłych gości 
Obiad przeciągnął się w miłym nastroju 
do późnej północy. 



Stt. 4 
„ R E P U B L I K A* . 

Wady i błędy podatku obrotowego. 
Ostre rygory ustawy są wynikiem warunków niestałej waluty i powinny być zmie­
nione w chwili stabilizacji marki i złotego.—Konieczność zniesienia odsetek za zwłokę.— 

Fatalne definicje prawne. — Obowiązek prowadzenia ksiąg handlowych.. 
W ministerstwie skarbu złożył Krajo 

wy związek przemysłu włóknistego na­
stępujący memorjał: 

Ustawa z dnia 14 maja 1923 r. o pań 
stwowym podatku przemysłowym była 
uchwalona w warunkach specjalnych. Ja 
ko ustawa nowa, zmieniająca poprzed­
n i systemy podatków przemysłowych i 
handlowych na ziamiach polskich, skaza 
na byfci z góry na to. że w zetknięciu 
z życiem wykaże pewne błędy i niedo­
magania; z drugiej zaś strony uchwalo­
na w czasie dewaluacji, zawierała po­
stanowienia uwzględniające stały spa­
dek marek, a nteodpowiadające normal­
nym stosunkom gospodarczym, opar­
tym na zdrowej walucie. Skutkiem te 
go obecnie w obrocie ustabilizowanego 
pieniądza ujawniła ona dwojakiego ro­
dzaju niedomagania: szczególne — wy 
nikające z przystosowania jej do spada 
jącej marki. i zasadniczo — wytknięte 
prsez praktykę i niezależne od stanu 
pfer\;ąA»ut. 

Z przyczyny przystosowania ustawy 
o podatku przemysłowym do dewaluują 
cej się marki, zawiera ona obecnie 3 na 
stępujące błędy: . 

1. W przepisach szczególnych art. 4, 
przejmujących za podstawę obliczenia po 
datku dla przedsiębiorstw handlowych 
pierwszych dwuch kategorji, oraz przed 
siębiorstw przemysłowych pierwszych 
6-iu kategorji obrót osiągnięty w każdym 
miesiącu roku podatkowego, połączeniu 
z art. 50, nakładającym na te przedsię­
biorstwa obowiązek wpłacania przypa­
dającego podatku do dnia 15-go następ 
nego miesiąca bd obrotu osiągniętego w 
•niesiącu ubiegłym: 

2. W przepisach ogólnych, art. 85 
stanowiących, iż wniesienie odwołania 
nie wstrzymuje obowiązku uiszczenia po 
datku w przepisanym terminie, i 

3. Uzupełnienie w postaci rozporzą 
dzenia prezydenta Rplitej z dnia 16. 2. 
24 r. (Dz, U. 16,181) o podniesieniu sta­
wek podatków bezpośrednich, podwyż­
szające stawki podatku przemysłowego 
nieuiszczone w przepisach terminach 
płatności o 0,63 za każdy dzień zwłoki. 

W okresie dyskusji i uchwalenia u-
stawy z dnia 14 maja 1923 r. obowiązują 
ce ustalenie wymiaru i terminy uiszczeń 
podatku przemysłowego leżały w intere 
de skarbu i w zupełnem zrozumieniu tej 
okoliczności same związki przemysłowe 
iprojekty tego rodzaju wysunęły. Kata­
strofalna dewaluacja marki i brak pod­
staw waloryzacyjnych,, przy przyjęciu 
za podstawę opodatkowania obrotu pół 
rocznego, ograniczyłoby wydajność po-
dfttku do sum minimalnych. Obecnie jed 
nak. po ustabilizowaniu pieniądza stan 
rzeczy uległ zasadniczej zmianie. 

Z tytułu przyjęcia za podstawę wy­
miaru dłuższego okresu czasu, skarb nie 
może ponieść żadnych strat, natomiast 
leży ono w interesie płatnika. 
Okres miesięczny jest w większości wy­
padków zbyt krótki na to, aby tranzak 

cja zawarta była definitywnie 
a obrót ustalony ostatecznie, zwłaszcza 
przy wydawaniu towarów na kredyt 
Często zachodzące wypadki zwrotu to 
warów, nieulszczanic zakredytowanych 
sum, a także bezowocność egzekucji na 
majątku dłużnika, wpływają na niesłycha 
nie trudne ustalenie obrotów miesięcz 
nych, powodują konieczność dokony 
wania potrąceń od obrotów następnych 
miesięcy i a priori wytwarzają w psycho 
logji płatnika niepewność co do słuszno­
ści przyjętej zgodzie z ustawą podstawy 
opodatkowania. W związku z tem pow 
staje 

niepewność w kalkulacji kupieckiej 
( usuwa się realna podstawa jakichkol­
wiek obliczeń. Dodać nadto wypada, iż 
system miesięcznego płacenia podatku 
utrudnia wielce prace obliczeniowe ko­
misji szacunkowych, zmuszając je przy 
półrocznych szacowaniach do zestawie­
nia 6 wpłat, potrącanie sum wpłaconych 
etc. 

Dlatego też wspólny interes płatni 
ków i techniki skarbowej wymaga wpro 
wadzenia w ustawie zmiany w tym kie­
runku, aby za podstawę wymiaru podat 
ku brany był obrót, osiągnięty nie w 
każdym miesiącu, lecz w każdem półro­
czu roku podatkowego. > 

Drugą wadą ustawy wynikłą z przy­
stosowania jej do spadającego z dnia na 
dzień pieniądza jest postanowienie za-
warte w art. 65, 
pozbawiające odwołania mocy wstrzy­

mującej 
Postanowienie to było również aktem 
obrony ze strony skarbu przed szkodą 
wynikającą ze spadku waluty, nic powin 
no jednak mieć miejsca w warunkach 
istnienia zdrowej waluty. Wszędzie tam 
gdzie dane jest prawo odwołania, posia­
da ono z reguły moc wstrzymującą i to 
zarówno w orzecznictwie sadowem, jak 
i administracyjnem, nie ma zaś tej mocy 
jedynie w szczególnie uzasdnionych po 
temu wypadkach. Przez ściągnięcie z 
płatnika niesłusznie obliczonej sumy D O 
datku wyrządza mu się najczęściej szko 
dę niepowetowaną i narusza się majątek 
który w drodze zrozumiałym interesie 
państwowym powinien być nietykalny, 
poza nadzwyozajnemi daninami 

Wychodząc z powyższych założeń, 
sądzimy, iż ustawa winna nadawać od 
wołaniu do I I instancji moc wstrzymują 
cą. Z wprowadzenia tej zmiany nie wy 
niknie dla skarbu żadna szkoda, zwłasz 
cza, że sześciomiesięczny czasokres wy­
znaczony komisji odwoławczej w art. 6° 
jako prekluzyjny termin rozpatrzenia od 
wołania winien być znacznie skrócony. 
Ponadto proponowane niżej dalsze zmia 
ny ustawy zabezpieczyć mogą komisje 
odwoławcza przed wpływami rekursów 
w zbyt wielkich ilościach. 

Trzecim błędem, który powstał w c-
kresie inflacji, aczkolwiek już wówczas 
był trudny do usprawiedliwienia jest 
podwyższenie stawki całego podatku o 

0,5 procent, dziennie za każdy dzień 
zwłoki, 

obok pobierania 2 proc. miesięcznie od 
należnej skarbowi sumy. 

Rzekoma kara za zwłokę, jako pra­
wnie nieuzasadniona powinna odpaść 

zupełnie. Zwłoka polega na bezpraw-
nem opóźnieniu świadczenia przez dłuż 
nika z przyczyny od niego zależnej. Po­
jęcie zwłoki jest zupełnie zrozumiałe w 
stosunkach prawno-prywatnych, bądź 
też prawno-publicznych, tam, gdzie kon 
trahsnci występują, jako strdny, rozpo 
rządzające równemi środkami prawne 
mi, jest natomiast iluzoryczne po stronie 
dłużnika, którego wierzycielem jest pań­
stwo, gdyż opóźnienie świadczenia pow 
staje tu przy spółdziałaniu państwa, któ 
re może przecież nie dopuścić do opóź­
nienia przez zastosowanie przymusowej 
egzekucji, natychmiast po terminie płat­
ności podatku. 

Niezależnie od wyżej podniesionych 
błędów, które można złożyć na karb 

przystosowania ustawy do niezdrowych 
stosunków pieniężnych, ustawa zawiera 
szereg postanowień zasadniczych, powo­
dujących w praktyce nieporozumienia i 

wątpliwości. 
Art. y2 przyjmuje za kryterjum oddziel­
nego zakładu przemysłowego bądź „jed­
no obejście", gdy produkcja jest jedne­
go rodzaju, bądź — niezależnie — przy 
produkcji różnego rodzaju — moment 
jednolitości zespołu gospodarczego. 

O ile drugie kryterjum jest słuszne, o 
tyle pierwsze wprowadza 
zasadę wielokrotnego opodatkowania 

tych przemysłowców 
którzy ze względu na opłakane warunki 
pomieszczeń fabrycznych i brak niejedno 
krotnie odpowiednich budynków nie mo 
gą całej produkcji, jednego zresztą ro­
dzaju ześrodkować w obrębie „jednego 
obejścia". W praktyce art. 12 powoduje 
że ciężaru opodatkowania nie uzależnia 
się od racjonalnych momentów gospodar 
czych, zastępując je kryterjami zewnętrz 
nemi i wskutek tego czysto przypadko­
wymi. I dlatego w odniesieniu do zakła­
dów przemysłowych należałoby skreś­

lić uzależnienie od „jednego obejścia" 
tam, gdzie rozmieszczenie jednego zak­
ładu w kilku lokalach w obrębie tej sa­
mej miejscowości jest wynikiem jedynie 
trudności mieszkaniowych. Niesłychane 
pomieszanie pojęć wprowadza w zasto 
sowaniu praktycznem art, 14 ustawy 
stanowiący, iż zakłady hurtowej . sprze 
dąży wyrobów własnej produkcji utrzy 
mywane przy zakładzie przemysłowym 
lub w oznaczonych w ustawie wypad 
kach poza nim, nie tworzą przedsiębior 
stwa oddzielnego w połączeniu z definic 
ją handlu hurtowego, podaną w części 
drugiej załącznika do art. 3p. 

Definicja handlu hurtowego jest fa­
talna, zawiera bowiem takie określenie, 
jak „przeważnie" i „głównie", które w 
słowniku ścisłego języka prawniczego 
są bez treści, w praktyce zaś niweczą 
wartość całej definicji i stwarzają zupeł­
ną dowolność postępowania dla orga­
nów skarbowych. Dość powołać się tyl­
ko dla ilustracji postępowania lokal­
nych władz skarbowych na tę okolicz­
ność, iż nie uznały one w średnim prze­
myśle łódzkim prawic żadnego zakładu 
handlowego wyrobów własnej produkcji, 
któryby nic stanowił oddzielnego przed­
siębiorstwa, aczkolwiek postępowanie 

to jest najzupełniej sprzeczne z duchem 
ustawy i intencją ustawodawcy jawnie 
wynikającej z art. 14. Zamiast definicji 
handlu hurtowego wyrażonej w ustawie 
słowami „handel hurtowy — czyli zbyt 
wszelkiego rodzaju towarów przeważnie 
w większych ilościach (partjami) głów­
nie kupcom i przemysłowcom", gdzie 

wyrazy „przeważnie", w większych iloś 
ciach", „partjami' — nic właściwie nie 
mówią, usuwają natomiast zupełnie z pra 
ktyki stosowania art. 14, wystarczy dla 
położenia kresu nieporozumieniom po­
stanowić, iż 

Echa likwidacji konfliktu niemiecko 
sowieckiego. 

Królewiec, sierpnia. 
Agencja Wschodni-i. 

„Ostpreussische Zeitung" pisze w 
związku z protokółem likwidacji kon­
fliktu sowiecko-niemieckiego. 

„Protokół ten, z dnia 29 lipca r. b. 
j ;st dokumentem, który nie przynosi 
chwały niemieckiemu urzędowi sp»aw 
zagranicznych, nie wzbudzającym bynaj­
mniej zaufania do niemieckiej polityki 
zagranicznej wśród narodu niemieckie­
go. Wynik zatargu niemiecko-sowieckie 

go zapisać należy na minus presllge'u 
dyplomatycznego Niemiec". 

PO ZLIKWIDOWANIU ZATARGU. 
Polska A g e n c j a T e l e g r a f i c z n a . 

Berlin, sierpnia. 
Tutejsze przedstawicielstwo rosyjskiej 

agencji telegraficznej donosi, że po za­
łagodzeniu niemiecko - rosyjskiego zatar 
gu, rosyjska misja handlowa postanowiła 
wziąść udział w Targach kolońskich we 
wrześniu rb. 

WYMÓWIENIE TARYFY PŁAC W ZA­
GŁĘBIU RUHR. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Essen, sierpnia. 
Związek robotników górniczych za­

głębia Ruhr otrzyma! zapowiedź wypo­
wiedzenia taryfy zarobkowej w górni­
ctwie. Zarządy poszczególnych związków 
zamierzają w najbliższych dniach zająć 
stanowisko w kwestji nowej taryfy, która 
ma być wspólnie opracowana. Otinośne 
rokowania z pracodawcami odbędą sic; 
w połowie sierpnia. 

LITWA I NORWEGJA. 
P o l s k a A g e n c i a T . ^ l i g m f i c z n a . 

Kowno, sierpnia. 
Sejm litewski ratyfikował układ han­

dlowy i nawigacyjny z Norwegią, oraz 
układ zawarty ze Stanami Zjednoczonyr 

mi w sprawie wydawania przestępców. 
Układy zostały ratyfikowane 27 głosami 
przeciwko 8-iu. Po załatwieniu szeregu 
drobniejszych spraw sesja sejmu została 
zamknięta. Nowa sesja rozpocznie się 1 
października. 

handlem hurtowym jest zbyt towarów 
wyłącznie kupcom i przemysłowcom 

dla celów handlowych i przemysłowych', 
handlem zaś detalicznym sprzedaż towa 
rów spożywcom. 

Przyjęcie rozmiaru tranzakcji za kry 
terjum podziału handlu na hurtowy i de 
taliczny będzie chybiało celu, albowiem 
wobec różnorodności wyrobów np. włó­
kienniczych, żadne ogólne miano dla 
ilościowego określenia przedmiotów 
tranzakcji nie da się zastosować. Poza 
wyżej wskazanym sposobem istnieje je­
szcze jeden, prowadzący do realizacji w 
praktyce art. 14 — skreślenie z uslawy 
zróżniczkowania handlu na hurtowy i de 
taliczny w odniesieniu do tych zakła­
dów handlowych, które zatrudnione sa 
zbytem wyrobów własnej produkcji. 

Przechodzimy do ąstatnlego postano 
wlenia ustawy, któremu życie również 
odmawia w niej prawa do obywatelstwa 
t. j . do „ksiąg obrotu" przewidzianych 
dla pewnych kategorji przedsiębiorstw 
przez art.50 ustawy. Obowiązek prowa­
dzenia ksiąg obrotu przewidziany przez 
art, 50 ustawy dla przedsiębiorstw han­
dlowych pierwszvch dwuch kategorji o-
raz pierwszych 5-ciu przemysłowych, 
idzie w parze z dwiema kardynalnemi 
wadami. 

1. Dopuszcza z góry możliwość wy­
kazywania w księgach obrotów fikcyj­
nych i z tego punktu widzenia ustawa 
jest niepedagogiczna. 

2. Stwarza również dowolność oostę* 
powania tym razem dla komisji odwoła­
wczych, upoważniaiąc je do zmiany pod­
stawy wymiaru podatku w stosunku do 
tych podatników, którzy prowadzą księ­
gi obrotu. Zwłaszcza zestawienie art. 50 
ustawy z art. 70 uwidocznia niestosow­
ność prowadzenia ksiąg obsotu, 

Art. 70 nie dopuszcza w zasadzie 
możliwości ustalenia obrotu odmiennie 
od zeznania w wypadku, gdy płatnik oo 
wołał się na prowadzenie ksiąg handlo­
wych i gdy wyraził gotowość przedsta­
wienia ich na poparcie swego zeznania. 
W ten sposób ustawa stwarza dwie ewen 
tualności: "albo ktoś nrowadzi prawidło­
we księgi handlowe i ma rękojmię, iż 
zostanie opodatkowany według zeznane 
go obrotu albo też prowadzi księgi obro­
towe, i wówczas wogóle nie może prze­
widzieć wysokości opodatkowania. Ale 
w wypadku nrowadzenia ksiąg obroto­
wych sam fakt upoważnienia komisji 
szacunkowych do zmiany podstawy opo 
datkowania dopuszcza w jednakowej 
mierze możliwość wymiaru podatku ze 
szkodą dla płatnika, jak i ze szkodą dla 
skarbu, ta właśnie ostatnia okoliczność 
może 

pobudzić jednostki złej woli do prowa* 
dzenia ksiąg obrotowych, 

a nie handlowych i tu występuje w ca* 
lei pełni niesoołeczny charakter ustawy, 
W celu usunięcia tej wady ustawa win­
na wprowadzić obowiązek prowadzenia 
ksiąg handlowych, a nie zalecać fakulta-
tycznie, jak to czyni obecnie. 

Przymus prowadzenia ksiąg handlo* 
wych jest tym. łatwiejszy do zrealizowa­
nia, że przewiduje go właściwie już ko­
deks handlowy w art. art. 8, 9, 10 i 11 
wystarczy więc tylko pozbawienie tych 
art. charakteru legis imperfectac. 

W zastosowaniu przymusu prowa* 
dzenia ksiąg handlowych należy dopa­
trywać się następujących korzyści: 

1. Podatnik będzie miał zupełną nio* 
ność przewidywania wysokości podatk i 

2. Usunie się niezadowolenia z p°" 
wedu niesłuszności opodatkowania. 

3. Ustawa utraci niepedagogiczny 
charakter przez usunięcie jawnej możne 
ści składania fałszywych zeznań. . 

4. Usunięta zostanie różnorodność 
podstaw przy wymiarze podatku obroto 
wc^o wogóle i wreszcie. . 

5. Komisje odwoławcze zostaną ° o * 
ciążonc wielką ilością wpływających 
becnie rekursów, 

.A 



Przegląd tygodniowy. 
Amatorzy i Makkabi w Łodzi. 

Po r.zjregu drużyn wiedeńskich jak 
to Florisdorf, Hakoah, Wacker, zawitała 
w kominowy gród, jednaz naftadniej gra­
jących drużyn na kontynencie, mistrz 
Austrji, pogromca angielskich i szkockich 
diużyn, Amatorzy z Wiednia. 

Zainicjowane zawody te przez ruchli 
wy Ł. T. S. G. sprawiły znawcom foot-
baju istną biesiadę sportową. 

Amatorzy to artyści piłkarscy, grają 
cy nad wyraz elegancko i czyniący : 
przeciwnikiem, co im się żywnie podoba. 

Gra ich jednak nie wszystkim przypa 
dla do gustu, a zwłaszcza „osławionej 
łódzkiej galerji", która żądna jest jaknaj-
więcej bramek. 

Słynną konypanja Szaffęr, Jeny Kon 
rad, Swatoch, Cuti, Hierlaender zapozna­
wała nas ze wszystkimi taijnikarai plłkar-
skiemi, strzelając zato rzadko na bramką. 
Mistrze ci, a zwłaszcza Szaffer lawiro­
wali z, piłką w możliwy tylko sposób czy 
niąc chwilami z graczy Ł. T. S. G. jedy­
nie manekinów. 

Łódzki przeciwnik drużyny Amato­
rów -rr- Ł. T. S. G. to zespół posiadający 
pierwszorzędne jednostki, grający z nad­
zwyczajnym poświęceniem i animuszem, 
któremu brakuje jeszcze styl 1 rutyna. 

Podczas ostatnich występów , czy to 
t Hakoahem, czy to z Wackerem, Ł. T. 
S. G. ujęło sobie większą część publiki 
łódzkiej, która widzi w drużynie tej przy 
szłego mistrz Łodzi. 

Ostatnia sobota i niedziela zawie­
rała w swym programie jedynie dwa spot 
kania z Makkabi berneńską. 

Osławiona drużyna Makkabi, którą 
dopiero przed przyjazdem do Polski za­
siliła swój skład kilkoma silnem? intema-
cjonałami, zademonstrowała w Łodzi grę 
a wiele efektywniejszą, nit w Przemyślu 
Lwowie, albo w Krakowie, choć również 
brutalną. 

Ot co pisze jedno z pism sportowych 
o pobycie tej drużyny we Lwowie: 

„Makkabi nie mogła przedewszystkiem 
dać roboty jednolitej, jaką uzyskać moie 
nawet i najlepszych specjalistów złożony 
ensaml dopiero po potrzebnym do zgra-
oia się czasie",.. 

Starania gości były usilne 1 widoczne. 
Jednych łechtała prawdopodobnie osobli­
wa premja za bramki, drudzy nie chcieli 
strącić ze swej wartości w oczach obwo­
żących ich po świecie przedsiębiorców. 
A gdy jeszcze przekonali się, te tja Was 
monei nie robi zgoła żadnego wrażenia 
marka międzynarodowych gwjazd, za­
cięli robotę swą wykopywać stylem nio 

godnym pierwszorzędnej firmy, a przy­
pominającym raczej zbyt gorące i krwawo 
się kończące zawody.... 

Tyle Lwów o tej drużynie Kraków 
wydał o niej nie lepszy sąd, zaś Przemyśl 
oburzony widać postępkiem Makkabi, 
która na przerwie meczu z Polonją żą­
dała należnej kwoty, grożąc przerwaniem 
zawodów, rzuca na tę drużynę gromy i 
pociski, mimo odniesionego przez nią rwy 
cięstwa w stosunku 7i0. 

Faktem jest jednak, i e goście wszę­
dzie popisywali się grą faul. W Łodzi li 
tylko grą ostrą możemy im zarzucić, 
gdyż akcją jaką zademonstrowali w oba 
dni należała db pierwszorzędnych. 

Pierwszy przeciwnik Makkabi Ł. T. 
S. G. poniosło wysokocyfrową porażkę, 
natrafiając na wyjątkowo dobry dzień 
Makkabi. 

Ł. K. S. po krótkim wypoczynku 
przeciwstawił się godnie przeciwnikowi i 
chwilami go nawet przeważał. 

„Orzeźwiająca" klęska z Hakoahem 
dobrze podziałała na Ł. K. S., który gra 
teraz po staremu z ambicją i werwą. 

Naogół wspólna impreza Ł. K. S. I Ł, 
T. S. G. udała się, brakowało tylko w 
drugim dniu..,, sędziego. 

Pan Salomonwicz pragnąc widocznie 
zadokumentować obecność swojej osoby 
na boisku, co chwilę gwizdkiem przery 
wajacym grę dawał znać o sobie... 

Każdego znającego stosunki łódzkie 
zdziwjć musi okoliczność, że właśnie p. 
Slomonowicz, a nie kto inny ddegowany 
był na te zawody. 

Czyż Kollegjum Sędziów nie przypo 
mina sobie ,.fortunnych występów" tego 
pana? 

A może p. Salomonowicz jesttą osobą 
która wyznacza arbitra na zawody? 

Należy być szczerze zadowolonym, 
że p. Kowalski potrafił utrzymać na wo­
dzy, w drugiej połowie rozjątrzone umy­
sły graczy, bo inczej, kto wie, czy gracze 
na widok imć p. Salomonowicza nie po­
tłukliby się na boisku... 

Program tygodniowy wypełniły jedy­
nie przedmecze Concordji z Ł, K, S. I 
oraz Społem » Ł. K. S. I I I . 

W pierwszym spotkaniu poniosła kię 
skę Concordja, która znajduje się obecnie 
w snadku formy. 

Natomiast jej przeciwnik Ł. K. S. I I 
wykazuje coraz lepszą klasę i niezawod 
nie osiągnie mistrzostwo rezerw. 

W drugim przedmeczu zwyciężyli ju­
niorzy Ł. K. S., nie pozwalając nawet 
przeciwnikowi zyskać honorowej bramki. 

Stefan K. 

Makkabi (Berno)—Ł.K.S. 1:1 (0 :0) . 
odgwizdując; znów. Znana dobrze z zeszłorocznych sukce­

sów na rynku międzynarodowym, Mak­
kabi berneńska wzmocniona obecnie 
Hunglerem (lewy obrońca) liczyła na ła­
twe zwycięstwo nad Ł. K. S. 

Po sukcesie odniesionym nad Ł. T . S. 
G. goście zapowiadali sobie łatwe zwycię 
stwo, obiecując Ł. K. S. niemniejszą por­
cję bramek, niż Ł. T. S. G. 

Jednakowoż już w pierwszych minu­
tach Makkabi ocknęła się i zrozumiała 
wreszcie, że natrafiła na przeciwnika 
równego, ustępującego jedynie pod wzglę 
dem technicznym, ale zato górującego 
wielką werwą i ambicją. 

Wielki turniej piłkarski w Warszawie. 
„Polonia" zdobyła puhar. 

(Od korespondenta „Republiki") 
Ubiegłej niedzieli odbył się w W a r 

Mawia 0 Dynasach turniej „szóstkowej' 
jaiłM nożnej, zorganizowany przez W. 

Turniej „szóstkowy" polega na tym, 
Że każda z drużyn składa się z sześciu 
graczy, tj. 1 bramkarza, obrońcy, pomoc 
nlka, oraz trzech w ataku, 

Mecz taki trwa 15 minut z jednominu 
tową przerwą. 

Wstępne zawody dały następujące wy 
nikł] 

. 1) Warszawianka — Ruch 2:0 
2) W . T. C. — Bar-Kochba 4:0 
3) Makkabi — T. K. S. (Toruń) 3:0 
4) Lotnicy — W.K. S. Pogoń 3:0 
5) Makkabi — Lotnicy 3:2 
6) 22 p. p, Siedlce — Olimpja 2:0 
7) Polonfa A. Z. S. 2:0. 
Ćwierć inał przyniósł następujące re 

lultaty: 
8) 22 p. p. Siedlce — lp. Lotnicy 1:0 
Meez ten wobec braku rezultatu dwu 

krotnie przedłużono. Początkowe-, w 
myśj przepisów o 7 minut, a następnie 
do pierwszej stzelonej bramki. 

f ) Warszawianka —, Makkabi 5:0 
10) W- T , C, - H- K, S. VarsQvia 2-1 

Pół finał. 
Do pól finału stanęły następujące dra 

*yny: Warszawianka, 22 p. p. Siedlce, Po 
W j a i W . T . C i 

3:0 

Wynikł pół finału następujące! 
U ) Warszawianka — 22 p. p. Siedlce 

12) Polonja — W . T. C. 4:0 
Do finału zakwalifikowano więc Po-

lonję i Warszawiankę. 
Finał 

13) Polonia — Warszawianka 1:0. Po 
lonja bijąc Warszawiankę zdobywa tym 
samym puhar, ofiarowany przez W.T.C. 

Gra dość ciekawa. Bramkę dla Polonji 
zyskał Loth J,, który był też najlepszy na 
boisku. 

Pozatem wyróżnił się Bułanow I I , gra 
Jacy z poświęceniem na obronie. Likwi­
dował świetnie wszelkie ataki Warsza­
wianki. . 

Po meczu został wyniesiony na rękach 
z boiska. Z Warszawianki wyróżnili się 
Domański « Szenajch. W. M 

KTO WYSTĄPI PRZECIWKO FIN-
LANDJI 10 SIERPNIA. 

W związku * mająceml się odbyć za­
wodami międzypaństwowemi Polpki z 
Finlandią w dniu 10 sierpnia w Warszą. 
wie wystawił kapitan związkowy p. O-
brubańskl następujący ąkład: Gfirlltz 
(I.F.C. Katowice), bramka, Kąrąslak 
(Ł.K.S.), Olearczyk (Pogoń) obrona, Han 
ke, Kuohar W. (Pogoń), Spojda (Wartą) 
pomoc, Miller (Czarni) Loth I I (Polonją) 
B»tch (Pogoń) Reyman i Balcer (atak). 

Cyll, internacjonał polski, znako 
mity obrońca Ł. K. S-u. 

Na technikę wspaniały driMła odpo 
wiedział Ł. K. S. ofiarnością i szaloną 
ambitną w grze, dodając jeszcze grę faul 
w czem zresztą celował} gościa i czemu 
dopomógł w znacznej mierze sędzia, 

Makkabi staje do zawodów ze zmia­
ną na lewem skrzydle. 

Ł. K. S. w zwykłym składzie z Kowal­
czykiem na prawej pomocy. 

Grę rozpoczyna Ł. K. S., lecz piłkę 
odbiera Makkabi, przeprowadzając kilka 
ataków, paraliżowanych przez Fiszera, 
bądź też Cyła. 

Ł . K. S. powoli oswaja się, przeprowa 
dzając ładny atak, zmarnowany przez 
Millera. 

Sędzia ciągle przerywa akcję gwizda­
niem, denerwując obie drużyny i publi­
czność. 

Makkab? przeprowadza ładny atak le­
wą stroną, piłkę dostaje Karaś i niefor­
tunnie wysuwa lewemu łącznikowi, lecz, o 
dziwo! p. Salomonowie* odgwizduje spa­
lony- (w chwili otrzymania piłki od prre 
ciwnika nie można się spalić), 

Uwidocznia się nieznaczna przewaga 
Makkabi — ostry strzał środkowego na­
pastnika chwyta Fiszer. 

W tej fazie wykazują doskonałą for­
mę Otto ł Cyl. Zwłaszcza pierwszy jest 
wszędzie. 

Ładny atak Ł. K. S. par&Stóuje w śwłet 

ny sposób... sędzia, 
rzekomy spalony. 

Ataki Makkabi są coraz groźniejsze. 
Gra staje się ostrą, gdyż sędzia zezwala 
na wszystko, nie będą w stanie wyrobić 
sobie posłuchu wśród graczy. 

Reszta gry upływa pod znakiem prze. 
wagi gości, Których ataki likwidują do­
brze dysponowani Cyl i Fiszer. 

Ł. K. S. ogranicza się do pc'edyńczyćH 
wypadów zakończonych przeważni* stnea 
łami w aut. 

Tuż przed przerwą zachodzi ostry in­
cydent między Langiem a prawym po­
mocnikiem gości, którzy to gracze w cią­
gu 45 minut wzajemnie „polowali" ńa 
siebie. 

Podczas patrzy — pertraktacje. 
Obie drużyny domagają się stanowczo 

Innego sędziego. Wreszcie na boisko 
wpada p. Kowalski, witany owacyjnie 
przez publiczność. 

Obraz gry zgoła odmienny, niż' w pier­
wszej połowie. Obie drużyny pragną 
nadrobić stracony czas w pierwszej częr 
ści gry i atakują uporczywie, pragnąc zą 
wszelką cenę uzyskać zwycięską bramkę 

Przez pierwsze kilkanaście, minut 
panem syatuacji jest Makkabi. 

Ł. K. S. raz tylko zagroził bramce 
przeciwnika i to bardzo poważnie, lecz 
lewy pomocnik gości ratuje w ostatniia 
momencie. 

Wszystkie ataki Makkabi paraliżują 
fyły Ł. K. S., grające tego dnia z nadzwy 
czajnym poświęceniem. Ł. K. S. otrząsa 
się powoli z przewagi l przeprowadzą 
serję groźnych ataków, zainicjowanycl' 
w lwiej części przez dobrze dysponować 
nego Śledzia. 

Ostry strzał Durki broni Zsigmondy, 
Efektowną centrę Śledzia chwyta Dur 

ka, lecz piłka przechodzi na poprzeczką, 
W 12 minucie jeden z ataków miej­

scowych kończy się bratmką' uzyskaną1 

przez Millera z centry śledzia. 
Makkabł nie zraża się tftaaconyn} 

punktem 1 coraz silniej prze naprzód, le«[ 
nie w stanie jest wyrównać z powodu 
ofiarnej i pełnej poświęcenia gry tyłów 
Ł. K. S. 

W. t e j fazie wyróżnia się doskonalę; 
lewe skrzydło gości, któremu z trudnoŚ. 
etą daje radę Kowalczyk-

Ostry strzał lewego łącznika bronjl 
brawurowo Fiszer na róg. nlewyzysikauy 
przez gości. 

śledź od czasu do cz&su „dribluje",, 
za co nagradza go galerja hu,cznemł oklai 
skami. 

Na kilka minut przed końcem napie* 
cle wzrasta. . 

Goście nacierają uporczywie zyskując 
wreszcie wyrównującą bramkę po rzuci 
z rogu (41 m.). 

Jeszcze kfMca wzajemnych. ,atakćV 
1 wreszcie p. Kowalski odgwizduje za­
wody-

U gości wyróżnił się doskonały lewy 
obtrońaa Hupgjer (były gracz F / T . C J. 
oraz lewa strona ataku. Słynny „inter-
nacjonał" Opata nic szczególnego nie po; 
kazał. Na uwagę zasługuje także środ­
kowy pomocnik, który jest jednym z naj­
pracowitszych graczy w drużynie. Z dr u 
żyny Ł. K- S. trudno kogoś wyróżnić* 
Wszyscy grali z poświęcemem i z anirau* 
szem. 

Sędziował pan Kowalski — minus p. 
Salomonowicz — (bo o tym panu pisze-
my na Innym miejscu) bardzo dobrze 

Spectator. 
m 

Mistrzostwo klasy A, w Warszawie. 
W ubiegłym tygodniu rozpoczęła sto 

ica zawody o mistrzostwo klasy A. 
Na pierwszy ogień poszła Warsza­

wianka mierząc się ze starym rywalem 
Legją. Zwyciężyła pierwsza w stosunku 
5:2, chociaż wynik stał w pierwszej po­
- w i e pad znakiem zapytania. 

W drugim dniu tj. w niedzielę zmie­
rzyła się, Polonia z. benjaminklem klasy 
A. Czarnymi z Radomia. 

Polonja odniosła rekordowe zwycięż 
stwo w stosunku 16:2. 

Zwycięzca miał przez cały czas gry 
ecyduiącą przewagę. 

Czarni przedstawiają drużynę B kia 
sową i w żadnym wypadku nie zdolni są 

konkurować z pierwszoklasowemi dru-
żynami stolicy. Sądząc z niedzielnego 
meczu będą Czarni jedynie „dostawca> 
mi" bramek 1 punktów dla reszty drużyn 
A klasowych. 

Bramki dla Polonji zyskali Lofhl 
Janek 6, Loth 4, — 2, Loth 1 — 1, Gra­
bowski — 3, Emchowicz — 3 i Buła-, 
now I I — 1. 

Obie bramki dla Czarnych fawmił 
nieudolny rezerwowy hramkarz Polonji 
KSnigstein. 

Sędziował dobrze p. 
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Uroczystości 
legjonowe w Łodzi. 

Niedzielna uroczystość legjonowa, z 
okazji dziesięciolecia wyruszenia pierw­
szych formacji legjonowych do walki, wy 
padła bardzo okazale. 

Już o godz. 8 rano zaczęły napływać 
do lokalu przy ul. Andrzeja 12, liczne de 
legacjc władz i stowarzyszeń ze sztanda 
rami. 

Kilka minut przed godziną dziewiątą 
Wyruszył pochód do katedry, przy dźwłę 
kach orkiestry wojskowej i orkiestry zw. 
inwalidów. 

Po uroczystym nabożeństwie ks. bi­
skup Tymieniecki dokonał aktu poświę­
cenia sztandaru związku legionistów. 

W katedrze zauważyć można było 
wojewodę łódzkiego p. Rębowskiego, 
gen. brygady Małachowskiego, wiceprez, 
miast Groszkowskiego, inspektora Wró 
blewskicgo. posła Michalaka, podpułko 
wnika sztabu gen. Borzęckiego, p. Opie 
lińską, przewodniczącą warszawskiej li 
gi kobiet, grupę weteranów itd. 

Po fotografji sztandarów na stopniach 
ołtarza wyruszył pochód do Placu Wol­
ności, na czele którego szedł związek 
legjonistów, następnie stowarzyszenie we 
teranów 1863 roku, związek inwalidów 
stów. sport. „Union", warszawskie tow. 
cyklistów, harcerze, stow. Dowborczy 
ków, związek Hallerczyków, POw. 
Tow. c>i:n. „Sokół", kompanja „Zw.azk'. 
Strzeleckiego z bronią, slow. robotn. 
„Orlę", stow. im. Słowackiego, NPR., : 
tłumy publiczności. 

Na Placu Wolności z trybuny specja 
nie ustawionej przemówił pierwszy ks 
kapelan Olesiński podnosząc ważność u 
roczystości 6-go sierpnia. 

Poseł Michalak w przemówieniu swem 
tijął całokształt martyrologii legjonowej 
i poczynań komendanta Piłsudskiego, — 
a pan Nowicki wskazał na ruch legjo-
nówy, jako czynnik czysto demokratycz 
ny polski. 

Po przemówieniach wojewoda Rębow 
ski wbił pierwszy gwóźdź w drzewce 
Sztandaru, po nim gen. Małachowski, 
wiceprez. Groszkowski i delegacja sto­
warzyszeń i oddziałów wojskowych. 

Następnie kompanja związku strze 
leckiego pod dowództwem kom. okr 
przedefilowała sprężyście przed przed 
stawicielami władz i stowarzyszeń, usta 
wionymi na ul. Piotrkowskiej róg Zawadź 
kiej. Dcfilana wywołała żywą owację 

Po odprowadzeniu sztandaru zw. Le 
gjooistów do lokalu przy ul. Andrzeja 12 
pochód rozwiązał się, ~-

O godz. 1 po południu odbył się wspó 
ny obiad w restauracji „Gastronom" 
Przy stole zasiedli: gen, Małachowski, p 
OpieUńska, ksiądz Olesiński, p, kapłta 
nowa Furmańska, weterani, inwalidz 
byli legjoniści i goście. 

Po przemówieniach księdza Olesió 
skiego, posła Waszkiewicza, prezesa zw 
legionistów Płońskiego, kom. okrg. zw, 
strz, Piątkowskiego i majora Karaffy-
Krajisrkrafta odśpiewano szereg piosnek 
legjonowych. 

W czasie fciadu przygrywała muzyka 
stowarzyszeń" im. Słowackiego, (p) 

Akademja 6-go sierpnia. Z racji 10-
Tecia wyruszenia legjonów przeciwko Ro 
sji, odbędzie się w środę o godz. 7.30 w. 
w sali Filharmonji uroczysta akademja. 

Przemawiać będą: b. prezydent mini­
strów Jędrzej Moraczewski, poseł Jan 
Dąbski, Medard Downarowicz, prezes ra 
dy miejskiej dr. Fichna. 

Bilety w cenie od 50 gr. do 3 zł. na­
być można dzisioj w cukierni W-go Go-
stomskiego w godz. 6—8. Jutro od godz. 
5 w kasie Filharmonji. 

Posiedzenie zarządu kasy chorych. W 
dniu dzisiejszym o godz. 6.15 wieczorem 
odb. się w lokalu centrali kasy przy ulicy 
Wólczańskiej 225 posiedzenie zarządu 
kasy chorych. 

Porządek dzienny obejmuje: 1) Od­
czytanie prolokułu poprzedniego posie­
dzenia. 2) Przegląd ofert na stanowisko 
dyrektora. 3) Wnioski o zrealizowanie 
uchwał rady. 4) Wolne wnioski, (p) 

W detalu niema stagnacji. Według o-
świadczenia dyrektora urzędu pocztowe­
go, ruch paczkowy na poczcie nietylko 
że nie zmalał, lecz naodwrót zwiększył 
się znacznie. 

Obecnie z Łodzi wychodzi dziennie 6 
wagonów paczek czyli 1800 sztuk prze­
ważnie galanterji i drobnych ilości manu-
'aktury. 

Przychodzi do Łodzi bardzo mało pa­
czek bo zaledwie 300 dziennie i to prze­
ważnie jedwabnych materji i przędzy jed­
wabnej. 

Świadczy i o o ruchu w handlu deta-
lcznym. (b.) 

Nowe przepisy u ruchu kołowym. W 
najbliższym czasie zostaną wydane nowe 
przepisy o ruchu kołowym. 

Jest to prawdopodobnie w związku 
z mnożącymi się coraz więcej wypadka­
mi w ostatnich czasach. p, 

Z miejskiego zakładu kąpielowego. 
Miejski zakład kąpielowy, Szkolna 11, z 
powodu dokonywanego remontu, został 
zamknięty dla publiczności na przeciąg 
dwóch tygodni. Osoby, uprawnione do 
korystania z bezpłatnej kąpieli w zakła-

zie mieiskim. powinny zwracać się do 
zakładu kąpielowego przy ul. Sienkiewi 
cza 95, z którym zawarta została przez 
magistrat odpowiednia umowa. 

O białe kaftany w „Cukierni Wiedeń 
skiej". W związku z wzmianką naszą o 
zatargu w „Cukierni Wiedeńskiej" przy 
ul. Piotrkowskiej 142, między właścłcie 
lem cukierni, a kelnerami na tle białych 
kaftanów, donosimy, i kelnerów bezpo­
średnio po wymówieniu nie dopuszczono 
do pracy, omijając ustawą objęte warun­
ki. 

Kelnerzy zrzeszeni w związku praco 
wników przemysłu gastronomiczno-hote 
lowego w Polsce nie mogli uczynić za­
dość kaprysowi właściciela cukierni gdyż 
statut związku zabrania członkom swym 
noszenia wszelkich liberji, kaftanów itp. 

Na miejsce wydalonych przyjęci zo­
stali niezrzeszeni, paradujący w kaft 
nach o „nieskazitelnej bieli". 

SPRAWY ROBOTNICZE. 
Robotnicy żądają zreformowania 

systemu wypłaty zapomóg. 
Przedstawiciel związku klasowedo u wiceprezydenta 

Groszkowskiego. % 
W dniu wczorajszym sekretarz klaso­

wego związku włókienniczego p. Kału­
żyński zwrócił się do magistratu w spra­
wie wypłaty zasiłków dla bezrobotnych, 
którzy przy pierwszej wypłacie zostali po 
minięci, z powodu nieposiadania wyma­
ganych ustawą dokumentów. 

P. Kałużyńskiego przyjął wice-prezy-
dent Groszkowski, któremu też oświad­
czył, że wielka jest ilość tych, którzy za­
pomóg nie otrzymali i wśród robotników 
i ich rodzin panuje skrajna nędza. 

Również wykazał p. Kałużyński, iż 
w wielu wypadkach przemysłowcy odma­
wiają robotnikom wydania zaświadczeń 
o przepracowanym czasie i ci nie mogą 
wylegitymować się przepracowanymi 20 
tygodniami, jak tego wymaga ustawa. 

Wobec tego magistrat winien stwier­
dzić dlaczego przemysłowcy nie wydają 
owych zaświadczeń i czy robotnicy mają 
do czynienia ze złą wolą przemysłowców. 

Często tvż miały miejsce nieporozu­
mienia na tle pominięcia przez przemy­
słowców w wykazach rodzin bezrobot­
nych, wskutek czego ci nie przyjęli usz­
czuplonej zapomogi. 

W konkluzji p. Kałużyński zapropo­
nował zwołanie konferencji z udziałem 
przedstawicieli władz, przemysłowców i 
magistratu, w celu załatwienia niektórych 

wątpliwości, jak również zaproponował a 
tworzenie biura reklamacyjnego, któreby 
wszelkie nieporozumienia przy wypłatacF 
wyjaśniało, 

W odpowiedzi p, wice-prezydent 
Groszkowski zgodził się na obie propo­
zycje p. Kałużyńskiego,' zarówno co do 
otwarcia biura reklamacyjnego, jak i co 
do zwołania konferencji, która odbędzie 
się w przyszłym tygodniu. 

Co do tych bezrobotnych, którzy t 
różnych przyczyn dotychczas zapomóg 
nie otrzymali, to mogą być oni spokojni, 
gdyż zasiłki wydawane im będą licząc od 
21 lipca i wypłata nastąpi natychrafast po 
ukończeniu pierwszej serji wypłat. 

Niezależnie od tego zwrócił się p. Ką» 
łużyński do ławnika wydz. gospodarczego 
p. Bednarczyka i wyraził życzenie, by na 
roboty publiczne przyjmowani byli jedy­
nie ci robotnicy, którzy z różnych powo­
dów nie są uprawnieni do pobierania za­
siłków rządowych, gdyż dotychczas przyj 
mowani są na roboty robotnicy, którzy 
mogliby otrzymywać zapomogi, podczas 
gdy nie są zatrudnieni ci, którzy nie pod­
padają pod ustawę o zasiłkach rządowych 
dla bezrobotnych. 

W odpowiedzi p. Bednarczyk oświad* 
czył, iż sprawę tę poruszy na środowej 
konferencji w wydziale gospodarczym. 

Robotnicy nie zgodzą się na obniżenie 
płacy. 

„NIEBIESKI PTAK" W ŁODZI. 
Wczoraj odbyło się pierwsze przed 

stawienie teatru rosyjskiego „Niebieski 
Ptak" (Siniaja Ptica) przy wypełnionej 
sali. Publiczność łódzka pospieszyła tłum 
nie na widowisko, poprzedzone sławą 

dziś już światową wspałaniałej trupy ro 
syjskiej pod przewodem p. Jużnego. 

Twórczość rosyjska w dziedzinie sztu 
k i teatralnej jest kolosalna: teatr Stani­
sławskiego, nowe teatry eksperymental 
ne, kabaret, ciekawy w założeniach, a 
niebywale rozwinięty w środkach — oto 
przykłady, które Europa stawia dziś, ja 
ko wzory teatru spółczesnego we wszy­
stkich jego odmianach i kierunkach, 

„Siniaja Ptisa" rozporządza zgoła u 
nas nieznaną techniką teatralną, wspa­
niałym maferjałem artystycznym, bar­
wami, głosami, cudowną reżyserją, deko 
racją, muzyką, wszystkim, wszystkim, 
wszystkim, co u nas jest zaledwo w te­
atralnych powijakach. 

Nic dziwnego, iż „Kinto", „Burłąki" 
i cały szereg innych wspaniałych minja 
tur scenicznych, czynią wrażenie potęż 
ne pod względem artystycznym. 

Publiczność łódzka nie pozostała nie 
czułą na walory gości rosyjskich i entu 
zjazm jej równy był zasługom sceny. 

W dniu wczorajszym do kląjowego zw 
włókienniczego zwrócił się ca% szereg 
drobnych przemysłowców z propozycją 
uruchomienia fabryk na nowych warun-
kacr płacy, mianowicie przy obniżeniu 
zrobków i ilości zatrudnionych przy ma­
szynach robotników. Przemysłowcy ci 
proponowali odbycie konferencji, na któ­
rej doszłoby do porozumienia. 

W odpowiedzi przedstawiciele związ­
ku oświadczyli, iż robotnicy nie zgodzą 
się na żadne zmiany, wychodzące na nie­

korzyść robotników, wobec czegoj fabryki 
mogą być uruchomione jedynie na daw­
nych warunkach i wszelkie konferencje 
są bezcelowe, (b.) 

.Nie wolno wypożyczać i zmieniać pism 
Stowarzyszenie kolporterów pism zwró­
ciło się do wszystkich sprzedawców ulicz 
nych gazet i tygodników z zakazem wypp 
życznia i zamiany pism. 

Niestosujący się do tego zarządzenia 
zostaną pozbawieni prowadzenia handlu 
gazetami, (b.) 

Zlikwidowanie związku pracowników elek­
trowni łódzkiej. 

Członkowie związku przystąpili do związku pracowni, 
ków instytucji użyteczności publicznei w Polsce. 

Dr. M e d . 

Bronisław Frenkiel 
T r a u g u t t a 12 
wznowił przyjęcia. 

Dr. H, Bergson 
powrócił. 

Akuszerja i choroby kobiece. 
D z i e l n a 6 . T e l . 1-64. 

Przyjmuje od 4 do 5. 

Onegdaj odbyło się w gmachu Elek­
trowni łódzkiej, przy ul. Targowej 1, ze 
branie związku pracowników elektrowni 
łódzkiej. 

Na zebraniu tem obecny był delegat 
zw. pracowników instytucji użyteczności 
publicznej w Polsce p, Zdanowski. 

Po dwugodzinnej dyskusji, w czasie 
której przemawiali p. M. Andrzejak, p. 
Zdanowski i p. Szendel — obecni posta-

ZEBRANIE DELEGATÓW FABRYCZ­
NYCH ZWIĄZKU „PRACA". 

W środę dn. 6 bm. o godz. 6 wiccz. 
w lokalu związku zawód. „Praca" przy 
ul . Głównej 31, odbędzie się zebranie de 
legatów fabrycznych i poborców. 

nowili znieść związek pracowników elek 
trowni łódzkiej i przyłączyć się do zwiąż 
ku pracowników instytucji użyteczności 
publicznej w Polsce z centralą w War­
szawie. 

Związek len zatacza coraz szersz* 
kręgi — przyłączyły się do ^ g o już 
związki: poczt, telegrafów i telefonów, 
elektrowni, gazowni, teatrów itd. 

Na zebraniu między innemi omawianą 
będzie obszernie „Ustawa o zabezpieczę 
niu na wypadek bezrobocia" i „Ustawa 
o ubezpieczeniu w razie nieszczęśliwego 
wypadku" 

Kto ustala wiek poborowych—żydów 
nieposiadających formalnych metryk urodzenia. 

Dnia 28-go b. m. pod przewodnictwem 
p, wiceprezydenta Groszkowskiego, w c-
becności inspektora szpitali miejskich dr. 
Mittelstaedta i naczelnika urzędu stanu 
cywilnego p, A. Rżewskiego, odbyło się 
posiedzenie miejskiej komisji dla ustala­
nia wieku poborowych-żydów, nieposia­
dających formalnych metryk urodzenia. 
Rozpatrzono 21 podań, załatwiając je 
zgodnie z przepisami prawa. 

Komisja miejska jest instancją decy­
dującą o wieku tych, którzy z powodu za­
niedbania reiestracji nie posiadają doku-

/ 

mentów urodzenia. Urząd stanu cywiliieif* 
(Zachodnia 52) przyjmuje od tego rodzaju 
petentów podania, załatwiane następni 
raz na miesiąc przez komisję. 

Dzięki orzeczeniom komisji, wedlu,, 
których P. K. U, dekonywują przydzis»u 

do odpowiednich roczników, umożliwi* 
się poborowym-żydom, nieposiadającY"] 
formalnych metryk urodzenia, wypęłrijf" 
nie we właściwym terminie obowiąz* 
służby wojskowej. 
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Linje komunikacyjne wielKiej Łodzi. 
Jeśli porównamy środki komunika­

cji podmiejskiej w Łodzi z takimiż środ­
kami w Warszawie, to musimy z przyjem 
ńp^cią stwierdzić, że nasze miasto sta­
nowczo góruje pod tym względem nad 
stolicą, gdzie do dzisiejszego dnia komu­
nikacja z miasteczkami i miejscowości i -
mi okolicznemi, jak Jabłonna, Wower, 
Konstancin, Skolimów, Wilanów i t. p. 
odbywa się przy pomocy parowych kole­
jek wązkotorowych fatalnie urządzonych 
i jeszcze gorzej eksploatowanych, W 
tej dziedzinie stojica stanowczo została 
wyprzedzona przez Łódź, gdzie z górą 
od dwóch dziesiątków lat istnieje połą­
czenie elektryczne ze Zgierzem i Pabja-
nicami, które następnie zostało obszer­
nie rozbudowane i dzisiaj oprócz wyżej 
wymienionych linji posiadamy elektrycz­
ne również do Aleksandrowa, Konstanty 
nowa i Rudy Pabjanickiej, a ponalio kur­
sują kolejki do Tuszyna i Ozorkowa, pro­
wizorycznie uruchomione parą, ale które 
w najbliższej przyszłości będą również 
zelektryfikowane. 

Te środki komunikacji podmiejskiej, 
jakkolwiek dziś bogate, bynajmniej 
tiie są wystarczające dla tak wielkiego 
t uprzemysłowionego miasta, jakim jest 

.Łódź. Szczególnie rzuca się w oczy brak 
połączenia tramwajowego z miejscowoś­
ciami położonemi bardziej na wschód, jak 
Brzeziny, Koluszki oraz z okręgiem To­
maszowskim, dokąd komunikacja kolejo­
wa jest niewystarczająca i wysoce nie­
dogodna. Dla zaspokojenia tej palącej 
potrzeby ma być wybudowana kolejka do 
Tomaszowa, która jak wiadomo posia­
dać będzie m. in.olbraymie znaczenie dla 
realizacji przyszłego wielkiego planu ka­
nalizacji i wodociągów w Łodzi, 

Jeśli powiedzieliśmy, żc Łódź pod 
względem komunikacji podmiejskiej zna­
cznie wyprzedziła stolicę, to nie znaczy 
to jeszcze, że obecnie istniejące kolejki 
dojazdowe są ideałem, lub aby mogły 
się równać z podobnemi środkami komu­
nikacji na Zachodzie;' Trzeba to powie­
dzieć, że pomimo szalonej frekwencii, 
która w niedziele i dnie świąteczne do­
chodzi do olbrzymich rozmiarów, zarząd 
łódzkich kolejek dojazdowych nie idzie 
zupełnie z postępem czasu i mimo du­
żych dochodów, jakie przynosi to złoto­

dajne przedsiębiorstwo, nie czyni absolut­
nie nic, aby udogodnić jazdę publiczności 
i nie potrafi, czy też nie stara się zupeł­
nie, przystosować eksploatację kolejki do 
zmienionych warunków oraz do znacz­
nego rozwoju miasta, wzmożonego prze­
mysłu i zaludnienia. Tramwaje podmiej­
skie są dzisiaj prowadzone zupełnie tak 
samo, jak w chwili ich powstania przed 
ćwierć wiekiem, wskutek czego to co 
ongiś było podziwiane jako ostatnie sło­
wo techniki, dzisiaj wzbudza uśmiech po­
litowanie na ustach człowieka zachodu. 

Jako główny grzech, który leży ka­
mieniem na sumieniu dyrekcji podjazdó-
wek, należy uznać to, że nie potrafiła ona 
tak przebudować stacji wychodowych w 
Łodzi, aby dostęp do tramwaju był uła­
twiony i podróżni nie byli narażani na 
ciężkie przejścia, zanim się dostaną do 
wagonu. Jeśli się zastanowimy nad urzą 
dzeniem stacji 'tramwajów zgierskich i 
aleksandrowskich przy ul. Zgierskiej, 

przekonamy się, że coś podobnego ni-
j;dyby nie mogło istnieć w Europie. Za­
miast urządzić stację na pobliskim rynku 
Bałuckim, który tramwaje mogłyby okrą­
żać, umieszczono ją w jednym z najru-
chliwszych punktów naszego miasta, a na 
poczekalnię dla publiczności przeznaczo­
no ciasny i ciemny sklepik, do którego 
wchodzi się nie bez wstrętu. Pozatem 
manewrujące tramwaje — podmiejskie i 
miejskie — tamują racjonalnie .zorgani­
zowany ruch uliczny i narażają na poważ 
ne niebezpieczeństwo przechodniów. To 
samo, co o stacji przy ul. Zgierskiej, moż­
na powiedzieć również o stacji pabjanic­
kiej przy ul. Piotrkowskiej oraz o kon­
stantynowskiej przy rogu ul. Cmentarnej. 

Bogate i ciągnące olbrzymie zyski to­
warzystwo kolejek dojazdowych powin­
no było już dawno się zdobyć na zreor­
ganizowanie ruchu i przebudowę torów 
na stacjach w Łodzi, waz wzniesienie 
odpowiednich poczekalni na przystań-

Walka o hygjenę miasta. 
Narazie kłócą się wydziały. 

Z pos iedzen ia W y d z i a ł u Z d r o w o t n o ś c i Publ iczne j . 
W tych dniach w wydziale zdrowot­

ności publicznej, pod przewodnictwo n 
p. ławnika Adamskiego, odbyła się kon­
ferencja międzywydziałowa w sprawie 
przekazania agend wydziałów opieki spo­
łecznej oraz oświaty i kultury w zakre­
sie higjeny i lecznictwa — wydziałowi 
zdrowotności publicznej. 

Obecni byli: inspektor szpitali miej­
skich dr. Miłtelstaedt, inspektor sanitarny 
miejski dr. Starzyński, naczelny lekarz-hi 
gjenista dr. Butentag, p. r. Credowa, czło­
nek delegacji wydziału oświaty i kultury, 
dr. Watten, członek delegacji wydziału 
zdrowotności publicznej, dr. Garliński, 
przewodniczący sekcji do walki z jaglicą 
draz p. Waltratus, naczelnik wydziału o-
świały i kultury, 

Sprawę centralizacji agend referował 
i uzasadniał w dłuższem przemówieniu dr. 
A. Starzyński, żądając w imieniu wydziału 
zdrowotności publicznej ześrodkowania 
czynności nadzoru sanitarnego nad szkoła 
mi, przytułkami, ochronkami i t. p. w wy­
dziale zdrowotności publicznej. 

Nad przemówieniem dr. Starzyńskiego 
wywiązała się ożywiona dyskusja, w wy­

niku której zgłoszono następujące opinję: 
1) dr. Starzyńskiego, domagającą pie 

całkowitego przyłączenia agend higjeny 
wydziałów opieki społecznej oraz ołwia-
ty i kultury do wydziału zdrowotności pu 
blicznej, z tem, by dr. Gutentag wszedł do 
komisji lekarskiej, jako przedstawiciel hi­
gjeny szkolnej; 

2) d-ra Gutentaga — uznającą jedynie 
zasadę kontroli pracy sekcji higjeny szkol 
nej za pośrednictwem delegata tejże sek­
cji, dokooptowanego do komisji lekarskiej 
przy wydziale zdrowotności pub licznej; 

3) p. Waltratusa — popierającą w imie 
niu wydziału oświaty i kultury zdanie d-ra 
Gutentaga; 

4) p. ławnika Adamskiego — w myśl 
której dr. Starzyński opracuje szczegóło­
wy projekt reorganizacji agand higienicz­
nych i prześle swój wniosek zainteresowa 
nym wydziałom; te zaś, po powzięciu de­
cyzji, wniosek ten w konkretnej formie 
przedstawią magistratowi. 
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Czytaicie ipss Wieczorny* 

kach wzdłuż drogi. Niedbńlsł-włi 1 rrłezern 
nieusprawiedliwiona „oszczędność", jaką 
uprawia obecny zarząd kolejek dojazdo­
wych łódzkich nie powinna być dłużej 
tolerowana ani przez miasto, ani przez 
władze rządowe, i zasługuje w zupełności 
na publiczne napiętnowanie. 

Gospodarka kolejek dojazdowych musi 
być tymbardziej wzięta pod uwagę i NA­
leży się nad nią poważnie zastanowić w 
chwili, gdy towarzystwo Kolei Elektrv-
cznej Łódzkiej uruchomiło tramwaj do 
Chojen, a więc do pierwszego bardziej 
oddalonego przedmieścia Łodzi. Jak 
wiadomo, mieszkańcy Radogoszcza, Szosy 
konstantynowskiej, aleksandrowskiej i IN. 
miejscowości położonych bliżej Łodzi nie 
przestają sie skarżyć na komunikację z 
Łodzią, NA którą są obecnie skazani. Prze 
siadanie się ?. tramwaju miejskiego do 
podjazdowego stanowi dla nich wskutek 
wadliwych urządzeń, prawdziwą katorgę. 
To też kołaczą oni do sfer miarodajnych 
jak również zwracają się nieustannie da 
redakcji naszego pisma, domagając się 
radykalnych zmian w stanie obecnym, 
podając nawet konkretne projekty re­
form, Między innemi proponują oni, ahv 
komunikacja z przedmieściami i najbliż-
szemi okolicami Łodzi była oparta na tych 
samych zasadach co świeżo zaprowadzo­
ny tramwaj do Chojen, t. j , aby odbywa'I 
się ona tramwajami miejskicnii bez prze­
siadania. 

Uważamy, że tę reformę należałoby 
bez zwłoki wprowadzić w życie, jakkol­
wiek zdajemy sobie sprawę, żc gwaran­
cje statutowe, jakie w swoim czasie to­
warzystwo kolejek dojazdowych otrzyma­
ło od rządu, w wielu wypadkach staną 
temu na przeszkodzie. Ale rzeczą czyn­
ników miarodajnych, dbających o dobro 
społeczeństwa i wygodę .podróżnych, jest 
znalezienie takiego wyjścia z sytuacji i 
•.-.zyskanie takiej zmiany statutu kolejek 
dojazdowych, aby przeprowadzenie wyże] 
wymienionego planu było możliwe, i aby 
mieszkańcy Łodzi cieśniący się na szczu-
płem terytorjum, dzięki udoskonalonej 
komunikacji, mogli przenieść swe miesz­
kanie do najbliższych miejscowości pod­
miejskich, jak to fllę dzieje w Zachodniej 
Europie, 1&Z* J» 

K. L u d w i k Schleich. 

Spotkanie, 
Było to w latach siedemdziesiątych 

ubiegłego stulecia, Do jednej z najele­
gantszych i bardzo ożywionych restaura 
\)\ na Boulevard des Italiens w Paryżu, 
wszedł około 6-ej wieczorem elegancko 
ubr&ny, nadzwyczajnie smukły o dystyn­
gowanej powierzchowności młody czło­
wiek trzymając w ręku cylinder i roz­
glądał się by odnaleźć gdziekolwiek wol 
1y stolik, Napróżno. Wszystkie stoliki 
były zajęte, lub też zarezerwowane. Nie­
opodal na lewo wznoszącym się podnie­
sieniu, przy stoliku, na którym znajdo­
wały się dwa nakrycia, siedział niemłody 
iuż, korpulentny pan, którego zwrócone 
°czy w stronę przybysza, zdawały się 
spraszać go, by siadł obok niego. Powol 
ty temu wezwaniu, — przybysz z wy-
'*ukaną grzecznością zapytał czy może 
tyąć miejsce obok niego. 

Z wielką uprzejmością starszy pan od 
^wiedział potakująco. • Obcy siadł, za­
m ó w i ł zwykłe menu. Po kilku obojęt-
jVch, lecz uprzejmych uwagach starsze-
J° z biesiadników, rozmowa obu panów 
°Płynęła wartkiem strumieniem, 

J Apercu młodszego, żc kelnerzy są 
i„jSkonałymi psychologami, że poznają 
lv >ZU s * a n ' charakter i majątek swoich 
ysCi, że wręczenie im mniejszego lub 
inszego napiwka jest w stanie natych 
^* s t zmienić ich usposobienie dla goś-
^ ^mieniło się w poważną rozmowę, 
L s , ę rzadko zdarza w takich okoliczno 

* c h. Jekieś powinowactwo duchowe i 

intelektualne zdarło z nich maskę kon­
wenansów i, jakby się znali oddawna, 
rozmawiali o sztuce, literaturze i innych 
podobnych rzeczach. 

„Tak", powiedział młodszy, „co się 
tyczy literatury znalazłem wreszcie pi­
sarza, który mnie w zupełności zadawal-
nia. Jest nim Maupassant — powiedział 
mi wszystko, co chciałem wiedzieć o ży­
ciu. Niema luki w moich pojęciach któ-
rejby nie wyświetlił i nie wypełnił, nie 
mam takich zagadnień i rozmyślań życio 
wych, którychby w zadziwiający wprost 
sposób nie rozwiązał!". 

„Cóż Pan powiada!", wtrącił drugi", 
dlaczego Maupassant? Czy znajduje Pan 
że Balzac albo Zola nie są bardziej 
wszechstronni i głębsi? Ci dwaj obok 
młodego szweda Strindbcrga, są dla 
mnie znowu wszystkiem, ci są komentato 
rami życia, jak to pan ślicznie powie­
dział!". 

Strindberga znam zbyt mało, abym o 
nim mógł mówić, ale Balzac i Zola ani 
głębokością i precyzyjnością formy, ani 
pikanlerją nie mogą się mierzyć z pió-
' rem Maupassanfa. Można byłoby po­
równać ich powieści z długotrwałym og­
niem bengalskim, kiedy opowiadania 
Maupassanfa — to niejako przepiękne 
rakiety, którymi celuje lepiej, jak jego 
poprzednik d'Aurevilly!" 

„Tak? Pan porównuje go z d'Auie-
villy'm?". 

Bezwątpienia! To co Maupassant o-
siąga w każdej swojej rzeczy, tego do­
piął d'Aurevilly jedyny tylko raz w swo­
ich „Dzieciach Czarta", — to połączenie 
najgłębszej filozofji, tezy psychologicznej 
w założeniu, z nieskończenie piękną fa­
bułą, jakby dla ilustracji. To iest jakoby 

się dopiero co słuchało odczytu teore­
tycznego o Saturnie i nagle ujrzałoby się 
przez teleskop księżyc, a dokoła niego 
unoszące się planety. Jaka to piękna noc 
być musi, ten złoty pomost poprzez ca­
łe niebo, utkany z miljardów drgających 
gwiaz;'! P:zepraszam, nie na to tutaj jest 
miejsce Cli::alem tylko powiedzieć, że 
v/stępy do nowel Maupassanfa naprzy-
klaJ, należą moim zdaniem do najpięk­
niejszych pereł literatury, jakie kiedy­
kolwiek świat wydał. To są skarbnice 
ducha, z których Francja może być dum 
ną! '. 

Jego sąsiadowi, który z coraz więk­
szym napięciem słuchał, zabłysły przy 
tych słowach oczy, Podniósł swój kieli­
szek w stronę przybysza. Trącili się, a 
potym starszy z nich wstał i powiedział: 

.Jeśli pan umiał tyle przyjemuegc, do 
brejo powiedzieć o Maupasćanfcie, 
nieelt pan pozwoli, że mu się przedsta­
wię: Nazywam się Maupassant!'. 

Młody człowiek usiadł zdumiony. 
,,Czy to możliwe? Co za szczęście że 

mogę tak blisko przy jednym stole być z 
człowiekiem, którego najbardziej czczę 
nu świecie. 

„Tak", powiedział Maupassant," i ja 
się cieszę, że miałem sposobność poz­
nać tak inteligentnego, młodego człowie 
ka, który umie tak porywająco mówić o 
moich skromnych pracach i ciekaw jes­
tem, z kim mam przyjemność". 

Przy tych słowach młody człowiek 
zbladł. Przygryzł wargi z wyrazem wiel 
kie^o zakłopotania na twarzy i bełkotał: 

„Ależ nie — pan wybaczy — szkoda 
wielka — jabym nic chciał". 

„Ależ proszę, człowiek o takim wy­
kształceniu, o takim głębokim i dojrza­

łym sądzie, nosi napewno głośne imię- —, 
albo ceni się pan tak wysoko — jestem 
naprawdę ciekaw". 

„ 0 proszę, wstrzymaj się pan, mi­
strzu! Nic podobnego! Nie jestem ani li-
1 gratem, ani arystokratą". 

,.A więc uczonym?". 
„ I tym nie — ach, jaka szkoda tej pie 

knej chwili, ale właśnie teraz nie chciał 
bym wymieniać swego nazwlskal". 

, Ale bardzo o to proszę,! Jakie miał 
by pan powody, aby się maskować 
przed tym, który dał się bez zastanowić 
nła poznać? Pomimo mojej uprzejmości 
muszę zwrócić uwagę, że mam prawo! 

„Nic mogę", wybełkotał ten drugi. 
„Jak widzę, muszę bardzo prosićl" 
— Młody człowiek ledwie się uniósł 

i. zbladłszy rzekł: 
A więc! Jeśli pan sobie życzy. Znaa* 

jestem w tym mieśde. Jestem Mr- Er­
nest, clown z Cyrku Elisee!" Zapłacił, 
wziął swój cylinder i poszedł. 

Po kilku dniach otrzymał Maupassnł 
list następującej treści: 

„Szanowny Panie! Dziękuję Panu 
szczerze za to, że co wieczór zajmuje 
Pan lożę w cyrku Elysee i że produkcje 
moje przyjmowane są oklaskami. • Ałe 
proszę pana z całego serca, na przysz­
łość zaniechać tych odwiedzin, gdyż ina 
cie\ napewno skręcę kiedyś KARK przy 
moim Salto mortale. fest to możliwe a-
bym NA sekudendę tylko był równocześ 
nie w dwuch światach, do których na­
leżę. Jeśli to może ktoś zrozumieć, to 
musi być Maupassant! Mimo to, proszę 
Z&chować pamięć o Erneście z Cyrku 
Elyrsee, 

Tłum. Jad. M. 
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Prace nad budżetem 1925 r. 
W chwili obecnej władze 1-ej i 2-ej 

Instancji opracowują budżety na rok przy 
szły; projekty te w ciągu m. sierpnia będą 
rozpatrzone przez władze odnośnych mini 
słerstw, które je uzupłenią własnemi bud­
żetami i przedłożą ministerstwu skarbu. 
Stać się ma to najpóźniej do dnia 10-go 
września r. b. 

Równocześnie ministerstwo skarbu u-
tfaJi w przybliżeniu sumę spodziewanych 
w r. 1925 docodów państwowych. 

Od dnia 11 września rozpoczną się t. 
zw. rokowania budżetowe, polegające na 
konferencjach dep. budżetowego minister 
stwa skarbu z poszczególnymi minister­
stwami i mające na celu zgodne ustalenie 
wysokości dochodów i wydatków. Rcwno 
cześnie zostanie ostatecznie ustalony dla 
każdego ministerstwa szemat budżetowy, 
zreformowany stosownie do potrzeb ad­
ministracji i mający na celu zmniejszenie 
czynności organów rachunkowych. 

Projektów budżetów przekraczają­
cych wydatki w r. 1924 lub nieuwzględnia 
jących redukcji przeprowadzonych przy 
współudziale komisarza oszczędnościowe­
go, ministerstwo skarbu wogóle rozpatry­
wać nie będzie' i przystąpi do jednostron­
nego ułożenia preliminarzy budżetowych 
danych ministerstw. 

Ministerstwo skarbu będzie mogło 
przyznawać wydatki tylko w granicach 
rozporządzalnych dochodów. 

Rokowania budżetowe będą ukończo­
ne z końcem września r. b., poczem bud­
żet w ostatecznej przez ministra skarbu 
zatwierdzonej formie rozpatrzony będzie 
przez radę ministrów, która zajmie się 
rozstrzygnięciem kwestji spornych pomię­
dzy minisatersiwem skarbu a poszczegól-
nemi ministerstwami. Następnie prelimi­
narz budżetowy zostanie wydrukowany w 
połowie paździarnikai przedłożony będzie 
ciałom ustawodawczym. 

Gdzie się będzie mieścił łódzki oddział 
banku gospodarstwa krajowego. 

Odsetki w stosunkach prywatno-prawnych. 
Warszawski kor, „Republiki" telefo­

nuje: 
Na mocy ustawy o pełnomocnictwach 

ministerstwo skarbu opracowało projekt 
rozporządzenia prezydenta o wysokości 
odsetek ustawowych i umownych, rastrze 
żonych na wypadek zwłoki dłużnika. 

Na mocy rozporządzenia tego wyso­
kość odsetek w stosunkach prywatno-pra 
wnych ustala się na 24 od sta rocznie. 

Minister skarbu będzie upoważniony 
do wydawania rozporządzeń w sprawie 
obniżenia tej stopy procentowe] f przy 

wócenia mocy obowiązującej przepisów 
o wysokości odsetek ustawowych za war 
tych w ustawach dzielnicowych. 

Projektowane rozporządzenie będzie 
stosowane również w tych wypadkach, 
gdy tytuł prawny odsetek ustawowych 
(protest, wytoczenie powództwa) powstał 
przed dnim wejścia w życie rozporządzę 
nia tego. 

W wypadkach, gdy strony zastrzegły 
na wypadek zwłoki dłużnika odsetki za 
zwłoką w wysokości niższej, niż 24 od sta 
rocznie zastosowaną będzie ustawowa 
stopa procentowa, L j . 24 od sta rocznie. 

Dowiadujemy się, że dn. 30 lipca r. b. 
p. dyr. Korwin Szymanowski oświadczył 
prezesowi rady giełdowej w Łodzi, że od 
dział Banku Gospodarstwa Krajowego 
postanowiono otworzyć w Łodzi i że dy 
rekcja już została zamianowana. 

Ponieważ Bank Gospodarstwa Krajo 
wego uważa, za najodpowiedniejszą sie­
dzibę dla oddziału w Łodzi lokal zajmo­
wany przez szkołę miejską przy zbiegu 
ulic Andrzeja i A l . Kościuszki — dyrek­

cja Banku G. K. przysłała p. dr. Konic* 
aby przedstawił tą sprawą magistratowi 

Magistrat w osobie p, wiceprezydenta 
Groszkowskiego chętnie sią zgodził wa 
runkując otrzymaniem odpowiedniego lo 
kalu na szkolą. 

Podajemy to do wiadomości — ahy vf 
obecnem przesileniu przyspieszyć otwo 
rżenie oddziału instytucji, dającej kredyt 
i pod zastaw towaru. 

X X -

Bilanse w złotych. 
Nakładem Tow. Wyd. „Prasa" ukaza­

ła się opracowana przez adw. Wt. Józefa 
Szatensztajna, radcę prawnego minister­
stwa ; karbu broszura o „Bilansach w zło-
tych". 

Pora tekstami świeżo wydanych obo-. 
wiązujących rozporządzeń o przewaluło-
waniu kapitałów własnych spółek akcyj­
nych, spółek z ogr. odp., snółdzielni i t. p. 

autor na zasadzie materiału urzędowego 
szczegółowo wyjaśnia wszystkie kwestię, 
jakie powstały z przewalutowanlem kapi­
tałów, w szczególności sprawę oszacowa­
nia majątku, obliczenia wysokości kapi­
tału akcyjnego (udziałowego), wysokości 
akcji (udziału) i sprawy podatkowe, zwią­
zane z przewalutowaniem. 

SYTUACJA W PRZEMYŚLE ŁÓDZ­
KIM. 

Jak dowiaduje sią „Republika", w o-
statnich dniach w przemyśle bawełnianym 
zapanowało ożywienie, co wyraża sią w 
postaci znacznych zamówień walutowych 
w bankach. W przemyśle wełnianym pa 
nuje w dalszym ciągu zastój w rozmia­
rach nieznanych, 

NOWY DYREKTOR TOW. AKC. „ I . K 
POZNAŃSKI". 

Jak dowiaduje sią „Republika", dy 
rekcję generalną tow. akc. „ I . K. Poznań 
ski" objął p. Emil Landsberg, który już 
pełni swe funkcje. 

WYSTAWA W KONSTANTYNOPOLU 
Minister skarbu zwolnił od obowiązku 

uiszczenia podatku przemysłowego te eks 
pona/ty firm polskich, które zostaną sprze 
dane na odbyć się mającej we wrześniu 
r. b. wystawie w Konstantynopolu. 

Międzynarodowe Targi Lipskie. 
Jesienne largi lipskie rozpoczną się 

31 sierpnia i trwać będą do 6 września. 
Zc względu na ilość wystawców i odwie­
dzających, targi lipskie są największą te­
go rodzaju organ?zaqą na świecie. Ostat 
nie targi wiosenne zwiedziło 176.000 
osób. w tem 13.104 cudzoziemców; na 
13.500 wystawców było 618 cudzoziem. 
Niektó r kraje, jak Austrja, Czechosło­
wacja i Szwajcarja posiadają własne oka­
załe gmachy wystawowe, a Węgry i Ro­
sja posiadają kclekiywne wystawy. Na 
nadclodzących targach z wy.<tawą swych 
wyrobów i surowców wystąpią także 
Indjc. Niema takiej gałęzi przemysłu, 

któraby nie była reprezentowaną na tar­
gach lipskich, wobec czego cą one najko­
rzystniejszym rynkiem dla zbytu i podaży 
wszelkiego rodzaju towarów. 

Polski przemysł niezawodnie również 
wyzyska to międzynarodowe środowisko 
handlowe w celu zaprezentowania światu 
swych wyrobów i pozyskania nowych 
rynków zbytu. 

Odwiedzający targi lipskie płacą za 
wizę paszportową tylko 25 proc normal 
nej taksy. Wszelkich informacji doty 
czących targów udziela przedstawiciel 

, targów lipskich p. Władysław Glazer w 
'Warszawie, Alleje Jerozolimskie 41. 

sCo wywozimy do Stanów Zjednoczonych? 
Warszawa, 4 sierpnia. 

Polska Ar-r.i u- Telegraficzna. 

Następujące artykuły były w r. 1923 
tmportowane do St. Zjednoczonych z 
Polski: 

Wełniane i bawełniane wyroby włó­
kiennicze w małych ilościach głównie 
przez poszczególnych krawców i małe 
domy komisowe; Len surowy i gotowe 
wyroby lniane, odbiorcami tych ostat­
nich byli głównie hurtownicy; spodziewa 
ny jest większy ruch na jesieni tego roku 
zainteresowanie polskiem drzewem jest 
duże i.kilka poważnych towarzystw ame 
rykańskich starało się uzyskać rządowe 
koncesje. Wyroby z drzewa, meble gię­
te zwykłe; wyroby koszykarskie; meble 
Koszyki, pudła, wiklina i trzcina. — Z 
racji wysokiego cła import polskich grzy 
bów spadł, obecnie cło zostało obniżone 
należy się więc spodziewać dużego 
wzrostu importu. Wywóz futer polskich 
do Stanów Zjednoczonych znacznie 
wzrósł, składał się on głównie z niskich 
gatunków skór, jednakże wwieziono też 
wiele cennych futer pochodzenia rosyj­

skiego. Import polskiego pierza i puchu 
stopniowo się zwiększał. Największą je­
dnak przeszkodą do rozwoju handlu tymi 
artykułami jest wielka niejednolitość ga 
tunku. Przyczyną tego jest, że pierze i 
puch skupują drobni kupcy od chłopów 
i następnie, nie sortując według gatun 
ków i nie oczyszczając, wysyłają wprost 
do Ameryki. Niektóre partje są doskona 
łe, inne bardzo złe i kupiec tutejszy boi 
się ryzykować. Import tych artykułów z 
Polski mógłby się bardzo zwiększyć, bo 
zapotrzebowanie tut. rynku jest wielkie, 
ale nastąpić to może jedynie wypadek je 

śli handel ten zostanie w kraju umiejęt 
nie zorganizowany. 

Import szczeciny w r. 1923 wzrósł z 
lekka w porównaniu do r. 1922. Tamuje 
rozwój wyżej podana przyczyna. Szcze 
cina polska uważana jest za jedną z naj 
lepszych i można eksportować ją do A 
meryki w wielkich ilościach. Wwóz pol 
skich książek silnie spadł w porównaniu 
do r. 1922. Dewocjonalji importowano do 
Polski duże ilości. 

GOTÓWKA. 
Dolary 5,185 

CZEKL 
Belgja 24,85 
Holandja 199,25 
Londyn 23,13 — 23 
Nowy York 5,185 
Paryż 27,475 
Praga 15,40 
Szwajcarja 97,46 
Wiedeń 7,325 
Sztokholm 137,50 
Włochy 22,735 
8 proc. pożyczka złota 6,6' 
Bony złote 0,80 — 0,81 
Miljonówka 0,84 — 0,90 
Pożyczka dolarowa 2,75 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

29,75 — 30,60 — 30,30 
5 proc. Hsty zast. miasta Łodzi orzed 

wojenne 13 — 13,25 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZ. 
Agencia Wschodnia. 

Warszawa, 4 sierpnia. 
Dolary 5,21 i pół. 
Tendencja nieco mocniejsza, dla akcji 

utrzymana. 
Cegielski 0,94 
Zieleniewski 12 i pół 
Pocisk 2 
Parowozy 0,56 
Nobel 2,20 
Chodorów 6,75 
Przem. Lw. 0,72 
Sp. Zarobk. 6,25 
Bank dla Handlu i Prze-' 
Starachowice 4,15 
Rudziki 2,35 
Węgiel 7,50 
I.ilnop 1,0 
Ostrowiec 10,25 
Modrzejów 8,75 
Bank Handlowy 10 
Bank Zachodni 2,75 
Kijewski 0,39 
Siła i światło 0,75 
Żyrardów 44 
Młode .16,50 

Żegluga 0,28 
Spirytus 3 
Haberbusch 6 
Norblin 0,95 

Akcje* 
B. Dyskontowy 7.50, 8. 
B. dla Handl. i Przem. 1.90, 210. 
B. Polsk. Handl. 2, 2.15. 
B. Zachodni 2.60, 2.70. 
B. Zw. Ziemian 0.301 031. 
B. Handlowy 9.60, 10, 9.75. 
B. Kredytowy 0.60, 0.50, 0.70 
B. Zw. Sp. Znrobk. 6. 6.25. 
Kijewski 0.38. 0.37, Ó.38. 
Puls 0.63, 0.62. 
Strem 11, 13.25. 
Elektryczność 2.35, 2.50. 
Siła i Światło 0.69, 0.74. 
Czersk 1.40, 1.35, 1.45. 
Gosławice 3,3.25. 
Cukier 6.70, 7. 
Łazy 0.19. 0.21. 
Nafta 0.52, 0.55, 
Nobel 2.20, 2. 
Cegielski 0.88, 0.94, 0.< 
Lilpoo 0.94, 1, 0.98. 
Norblin 0.90. 0.98, 0.93, 
Othwein 0.42, 0.43. 
Parowozy 0.52, 0.56. 
Rohn i Ziel 0.48. 
Starachowice 3.90. 3.80, 4.05 
Zieleniewski 12, 12,25. 
Żyrardów 42, 44. 43, 
Żegluga 0.27, 0.26, 0.27. 
Haberbusch 6.10, 5.70. 
Korek 0.15. 
Pu-telnik 0.45, 0.40. 
Sole Potasowe 5.7 r 

Zgierz 3.60, 3.50. 
Soiess 1.40. 
Wildt 0.21, 0.23. 
P. T. E. 0.22, 0.21. 
Chodorów 6.50, 6.70. 
Częstocice 4, 3.90, 4. 
Michałów 0.93, 1.03, 1 -
Firley 0.44, 0.45. 
Węgiel 6.80, 7.60, 7.40. 
Pols. Przem. Nft. 0.75. 
Lenartowicz 0.23. 
Fitzner 7.75, 8.25. 
Modrzejów 1) 7.90, 8.20, 8.15. 
Modrzejów 3) 8.30, 8 65, 8.50. 
Ostrowieckie 9.20, 10.25, 10. r 
Pocisk 1.50, 2. 
Rudzki 2.10, 2.30. 
Ursus 1.90, 2.05. 
Zawiercie 38, 42, 41. 
Borkowski 2,1.90, 195. 
Ćmielów 1. 
Klucze 0.45, 0.43, 0.45. 
Majewski 14. 
Spirytus 2.90, 3, 2.90. 

dostać można teraz w firmie 
Szmechel i Rozner, Łódź Piotr­
kowska 100 i 160, szczególnie 
tanio elegancką bieliznę, palta 
i suknie damskie. : 
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RU BR l A SIMON M AGO TIGELL1NO D IRCE GUZ ZIMO 
\ tygodnika „ C o m e d i a " czerp iemy p o w y ż s z e f o t o g r a f j e ze s łynne j opery Ar r igo Bol to p. t . „ N e r o n e " . O p e r a ta 
jstała w myśl r o z p o r z ą d z e n i a t e s t a m e n t o w e g o a u t o r a w y s t a w i o n a dop ie ro w 10 lat po j e g o śmierc i . W s p a n i a ł a 
Ustawa i n ieznana w p r o s t gra a r t y s t ó w z m u s i ł y do z a c h w y t ó w całą p rasę ś w i a t o w ą . P o d a j e m y p o w y ż e j a k t o r ó w 

w kos t jumach o r a z p o r t r e t a u t o r a . 

^kie drużyny angielskie grały na kontynencie. 
tąlj .Portowe pisma wiedeńskie podają 
Kjcj £ zawodów piłki nożnej drużyn an 
t6j s*ich z drużynami kontynentu, z któ 
. f r j^n ika, że Angjja na 52 matche roze 
tąj^h- w ciągu ubiegłych miesięcy wy 
•f.:.,9 39, orzetfrała 9, nierozegranych zaś 

a 4 
H(Atosunek bramek na korzyść Anglji 

:5(> 

V 8P r u żyny angielskie zmierzyły się z 
^Pującemi klubami na kontynencie: 

'łon Wanderers przeciw Gutsmut: i 'łh w a nderers przeciw uutsmuts 
K V ° 3 : 1 , P r z e c iw Fortuna Lipsk 9:0, 
i \ k W S P a r t a Praga 3:1, przeciw I.F.C. 
V0 ° erg 4:0, przeciw Union 92 Berlin 

Pfieciw Bawarji Monąchjum 3:1, 

Westham United przeciw miejskiemu 
teamowi Kolonji 2:0, przeciw teamowi 
miast Monąchjum Gladbach 6:1, przeciw 
F. C. Mannheim 4:0, przeciw I.F.C. Fry­
burg 2:5, przeciw Eintracht Frankfurt 
4:0, przeciw Ioung Boys Bern 1:0, prze­
ciw olimpijskiej drużynie Francji 1:2. 

Quens Park przeciw St. Galen 3:0, 
przeciw Ioung Fellows Grosshopcrs 2:1, 
Aberdeen przeciw B. C. Lips 2:1, prze­
ciw Eintracht Magdeburg 4:2, przeciw 
B.S.C. Chemnitz 2:1, przeciw Union Al 
tona 1:1. 

Arsenał przeciw Preussen Berlin 6:1 
przeciw teamowi*Hamburga 2:2, przeciw 
S. V. Fuerth 1:0, przeciw Stuttgarter 
Kickers 2:0, przeciw S. C. Kolonja 9:0, 
Eapton Orient przeciw Frem Kopenhaga 
3:0, przeciw teamowi Kopenhagi 3:0, 
przeciw Akademisk Bold Klub 3:1. 

Portsmuth przeciwko drużynie Ko­
penhaga 4:3 i 3:0. 

Preston North End przeciw teamowi 
Brrkselli 2:1. 

Charlton Abletick przeciwko teamo­
wi miejskiemu Luttich 3:1. 

Queenspark Rangers przeciw tearao 
wi olimpijskiemu Ilolandji 0:1. 

Hull City przeciw Goeteberg 1:0, 4:3 
przeciw Kamhalerna Goeteberg 2:1. 

Newcastle United przeciw Real C. 
San Sebastian 3:0, przeciw teamowi 
Hiszpanja 0:1, 0,:2. 

Everton przeciw F.C. Barcelona 2:1, 
1:2. 

Leeds Unitof przeciw Ajax Amster­
dam 4:1, przeciw olimpijskiej drużynie 
Holandji 2:2. 

Derby County przeciw Tum Diissel 
dorf 4:1. 

Hibernians przeciw Amatcurc Wie­
deń 3l5, przeciw Rapid Wiedeń 3:1. 

Jak więc widać drużyny angielskie 
górują jeszcze znacznie nad europejską 
klasą. 

Zwycięstwo drużyn kontynentalnej na 
leży do rzadkości. 

BOKS, 
Carpentier wezwał ponownie Tunneya 

ponieważ twierdzi, że ostatnio Tunney 
zwyciężył go nieprawidłowo. Gdyby i w 
rewanżu Tunney pokonał Carpentiera, 
ten ostatni zamierza zupełnie wycofać 
się z widowni sportowej. 

Okulicz, bokser, posterunkowy po* 
licji państwowej w Warszawie, został 
posuni"y z okazji zawodów rzecznych 
policji do stopnia przodownika, za odzna 
czenie się^ w olimpijskich walkach bok­
serskich. 

CZYTAJCIE 
„REPUBLIKĘ". 
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U WIEDEŃSKIE 
• • • i 

14 września 1924. 

Korzystna okazja zakupu 
dla wszystkich branż. 

Bogaty wybór. Bezkonkurencyjne 
ceny. 

Wielki sukces wiosennych 
TARGÓW WIEDEŃSKICH 1924. 

1 0 0 , 0 0 0 zakupujących . 
Wielkie święto wiedeńskiej muzyki I 

i teatru. 
Informacji udzielają: T I F T U ^ s : 

Wiener Messę, Wlen VII 
jak również Honorowe Przedstawicielstwa 

i oficjalne Biura Informacji w Łodzi: 
Leoji Flnkensteln, Sienkiewicza 28, Tow. 

Akc. Mlędzynar. Transportu, 
' lechenker & Có, Pomorska 21. ^ 

Większa firma 

lianifl 
istniejąca kilkadziesiąt lat, dla 
założenia spółki akcyjnej poszu­
kuje kapitalistą do przystąpienia 

do takowej. 
Oferty składać do Redakcji pod 

„Kapitał". 5359 5 

M 
I 
i 

r 

Helenów—Letni Salon Łodzi 

1 • 

WIELKA PREMJA 
: : : : : : D L A C Z Y T E L N I K Ó W : : : : : : 
„REPUBLIKI" i „EXPRESSU WIECZORNEGO" 

KUPON ULGOWY 
DO DYREKCJI .HELENOWA* 

w miejscu, 
publiki" 1 .1 

korzysta z umówionej zniżki 50 proc. od cen wejścia z wyjątkiem niedziel 

Okaziciel jego 

Okaziciel niniejszego kuponu, jako czytelnik .Republiki" I ,Expressu* 
nówlonej zniż'' 

i czwartków. 
Kupon niniejszy ważny jest tylko w dniu dzisiejszym 

płaci za bilet zamiast zł. 1.50 tylko 75 groszy. 
Z poważaniem 

Admln. „RepubliKi" i „Ełpressu" 
Łódź", dnia 5 sierpnia 1924 r. 

J 

JUTRO 

dzień szczęścia! 
Ciągnienie 5 KL 9-tej Loterjl Pań-
. iu owej odbywa się od 6-GO do 

V-'r> b. m. 
Każdy 2-gl los wygrywa. 

G ł ó w n a w y n r a n a 2 0 0 t y s . z ł . 
Ofjó..;a suma wygranych: 

3 , 7 5 9 , 8 0 0 z i p . 
Więc spieszcie po zakupy do pow­

szechnie znanej kolekty loterjl 
IZRAELA L iTMANA 

Piotrkowska 32. 

M Do s p r z e d a n i a 
» 1 zespół przędzal-
Q ni czy z 2 self ak­
ii torami 
"zagraniczny, w dobrym J w 

stanie. 
| Oferty pod N.« doAdmlnln. 

.Republiki'. 5470—3 
a 

L e k a r z d e n t y s t a 

Dr. S. 

LTZ 
CHO»OBY (KORNE 
1 WENERYCZNE 

Konstantynowska 12 
OD 9—1 I OD 6—8 
DLA pań OD 5—6-ej 

CHOR. SKÓRNE I WE 
NERYCZNE. 

Leczenie prom. Ront 
gena 1 lampą kwar­
cową; Przyjmuje od 

12—2 i 7—9. 
AL. KOŚCIUSZKI 31, 

I-stc p. front. 

P. 

De. m e d 

Zawadzka 10 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 9—1 
5 - 8 . 

powróciła. 
Cegieiniaha 15. 

suknio t r y k o t i n o w e I t . p. 

przyjmuje do reparacj i . 
Tanio, bo w pryw. mieszkaniu, 

u l . 6 -go S i e r p n i a 7 6 , Iii piętro. 

możliwie w śródmieściu przy 
rodzinie POSZUKUJE kawaler 

chrześcijanin. 
Zgłoszenia pod „Umeblowany. 

.suto 
powrócił 

Zielona 11. 
Choroby skórne 

1 weneryczne. 
Przyjmuie: 10—2, 

3 - 5 1 pół i 7-9 
w. Niedziela 9—1. 

5387 6 

Lekarz-dentysta 

l. Markus 

mm 

AKwizyc j i ogłoszeń Fuchsa 
PiotrKowsKa 50, Telefon 21-86. 

r Nie zapomnij 
zaabonować „Republikę" i „Express" 

wyjeżdżając z Łodzi 
na letnie wywczasy! 

Prenumerata miesięczna „Republiki" lub 
„Expressu" z przesyłką pocztową w kraju 
wynosi 4 złote; za granicę — 7 złotych. 

M A S Z Y N Y do S Z P U L O W A N I A W Ą T K U 
używane, lecz w dobrym stanie. 
Tow. Akc. Leonhardt, Woelker i Girbardt. 

P i o t r k o w s k a 61 
pn^Jmuje codzien­
nie prócz niedziel 
i Świąt od godz. 

1 0 - 1 1 3-7. 

A p a r a t f o t o g r a f i c z n y 
9x12 .Anastygmat - w 
b. dobrvm stanie oraz 

S K R Z Y P C E S T A R E 
— o pięknym tonie. — 

Wiadomość: GdańsKa Nr. 1, mieszk. 4 
od godz. 2 — 3 i 7 — 8. = 

AGENT 
(sprzedawca) rutynowany 

z dobrą opinją, młodzieniec 
do fabryki gilz poszukiwany. 

Lewin, Zachodnia 66. 

m e d . 

Dr. Aleksander 

Margol is 
P i o t r k o w s k a 8 1 . Te l . 12 -81 

powrócił. 
j 

MIESZKAŃ 
4-ro pokojowe z kuchnią i wszel-
kiemi wygodami w okolicach G. 
Rynku zamienią na 3 pokojowe 
w śródmieściu ewentualnie odstą­
pię takowe. Oferty w adniin 

„Republiki" pod S. R. 

Dr. m e d . 

S. Kantor 
Specjalista chorób 
skórnych i wene 
rycznych I włosów 
Oabinet Uóntgena 
I śwlatło-lecznlczy 

róg Ewanglelickle 
OODZLNY PRZYU 
h—8 OLA PAN 
OODZLNY PRZYJĘCI. 8—' 

S—6 

L 
Dr. m e d . o sprzedania róż­

ne meble. Nawrot 
34 m. 10. 5452-2 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz-! 
ne 1 moczopłciowe 
(leczenie Światłem 
Lampa kwarcowa 

I promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Na 1 
Telefon Nr. 25-38 

PRZYJMUJE OD a — i 
, ON 4—8 

OLA PAN OD 4—». 
ODDZIELNA POCZEKALNIA 

ii. 
Choroby skórne, 

weneryczne * ino 
czopłcłowe, leczę 

nie sztucznym 
słońcem górskim 
DZIELNA Ni a 

Przyjmuje od 8—10 
pól. i od 4 — 8 

Tel. Nr. 28-98 

Cegie ln lana 4 3 

Choroby skórne, WE 
neryczne i moczopłciowe 
Leczenie sztuczne 

słońcem wyżyno 
wym. Przyjmuje 

od 5 - 8 

Południowa Nr. 23, 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych. Przyj 

muje od 8—10 i pó 
!_•> i mi 4 - X-

Dr. 

W. Łagu&owsKI 
P O W R Ó C I Ł 

CHOROBY SKÓRNE, 
WENERYCZNE. 

Przyjmuje od 12-
} od 5—8. 

oprócz niedziel 
i świąt. 

Gdańska (Długa) 
Ni 4 2 . 

Dentysta 
m L. m 

Cegielniana 46 

wznowił przyleci 

Kupno I s p r z e d 

a najdogodniej­
szych warunkach 
sprzedaje. Rożen 

Piotrkowska 88. 

am 2 pary 
koni —źrebaków. 

Księdza Brzózki 46. 

L o k a l e . 
[jokoju dużego e« 
" wentualnie poko-
u z kuchnią poszu-
kuje. Oferty pod 

.Młode małżeń­
stwo do .Republiki" 

joszukujc pokoju 
umeblowanego 

przy inteligentne] 
rodzinie dla soli­
dnej panienki. Ofer­
ty do administracji 
dla .solidnej".. 

474—1 

okój z nlokrępu-
jącym wejściem 

od naraz do odstą­
pienia. Oferty sub/ 
Umeblowany". 

Posady . 
jent do artykułów 
j biurowych po 

trzebny. Oferty pod 
„W. S." złożyć &<• 
administracji .Re 
publiki". 

Potrzebni zdolni 
czeladzie na dam­

ską i męską paso­
wą i wywrotki. Zie­
lona '15. P. Sko 
wroński. 78-

[lilopiec 16-o letni 
z ukończeniem 

szkoły powszechnej 
poszukuj • jakiejkol­
wiek pracy. Oferty 

t law.-ot 7 . 
Telefon 28-07. 

Choroby skonie 
i weneryczne 

Przyjm. od 10—12 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką — starannie 
1 niedrogo oraz szy­
ję nową — damską 
męską i pościelową 
Piotrkowska M255, 
m. 42, 1-a oficyna, 
11-e piętro. 

notr 
r panna do pracow­
ni kapeluszy .Pau-
liny" Andrzeja 1. 

•169-8 

Nauka i wychoW 
tudentka WaYsz. 

Uniwersytetu U*' 
dzieła lekcji w zf 
kiesie 8-lit klas* 
Spec. polski, łacin' 

hlstorja. POMÓR 
ska 4, M. 5, frorrj 
11 piętro. 423-3 

OBUWIE 
w dużym, wybór?c 
damskie, męskie 
dziecinne po cenach 
konkurencyjpych 

poleca 
magazyn obuwia 

S. JACH 
Andrzeja 28. 

Engllshman givc* 
English lesson* 

Apply: .English-
man" .Republik11, 

4 7 2 - 3 

„„iono dowód ° ' 
sobisty tvme*f,' 

wydanv w DU b " 
ow. 'Kaliskim r pow. I \ A N S K N » • 

Imię Weroniki 'V; 
iodziejczak, 

tanislaw Ml?
r

.#£ 
skl zagubił, ksU 
czkę wojsko*', ze 

roc 
w P. K. U. 

P ) „ i w Łodzi 3 złote miesięcznie.—Zamiejscowa 4 złote f~\ _.L _ „ _ _ • _ . Z 
r r c n U n i c r 3 t 3 . miesięcznie. Zagranicą 7 złotych miesięcznie.— \ J Q \ O S Z Q \ l \ 3 . . m 

Odnoszenia do domu 20 groszy. ° , • Z 

ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 25 gr. z* *' l

e. r

v

S) 
mli (na stionie 4 szpalty). NEKROLOGI 1 NADESŁANE 20 gr. za wiersz mil. (na 4 s j j" 

Republika" i „Express Wieczorny" z odnoszeniem zł. 5.50 
drożej. Za terminowy druk 

. Zaręczynowo i zaślub, po tekście 4 złote. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o 
i ogłoszeń admin. nie odpowiada. Drobne 6 gr. Poszukiwanie pracy 3 gr. Najmu 

109 
iejsze 50 li 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie Już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprz e a n lego zawiadomienia-: 
• Z«. WYDAWNICTWO .Republika* SP. Z OGR. ODP.: MARJAN NUIBAUM-OŁTASZEWSKI.—CZCIONKAMI .KEPUBLLKJ", PLOTRTTOWAIIA 4tj.->TŁOCZNIA. PIOTRKOWSKA 16.—Redaktor odp. Józef liurińan* 
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